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L w ó w  dnia 8. marca.
Półurzędowo oświadczają z Pesztu, że wia­

domość, jakoby prymas węgierski, kardynał Simor, 
miał się oświadczyć za utworzeniem p a t r i a r ­
c h a t u  w e  L w o w i e ,  obejmnjącego część gr. 
kat. dyecezyj na Węgrzech, jest znpełuie bezza­
sadną. Uwalaliśmy to za rzecz pewną zaraz w pierw­
szej chwili pojawienia się owej wiadomości, wszak­
że wiadomo, jak fanatycznie Węgrzy — wszelkie 
stronnistwa i wyznania — dbają o całość praw 
korony Węgierskiej, do których i prawa prymasa 
należą._______________ _____

Z Pesztu zapowiadają , ż e o d d e l e g a c y j  
w s p ó l n y c h  zażądany zostanie na c e l e  w o j ­
s k o w e  d a l s z y  k r e d y t  w samie 150 milio­
nów zł. _____

W niedzielę odbyło się otwarcie p o z n a ń ­
s k i e g o  s e j m u  p r o w i n c j o n a l n e g o .  Ko­
misarz rządowy, naczelny prezes hr. Zedlitz w mo­
wie zagajającej podniósł potrzebę otworzenia szer­
szego pola i nowych a tańszych środków obroto­
wych prowincjonalnej kasie pomocniczej ; dalej 
kwestję, aby prowincjonalne stowarzyszenie zabez­
pieczeń od ognia, objęło także zabezpieczenie ru ­
chomości ; tudzież kwestję założenia kasy dla ro­
dzin pozostałych po urzędnikach w połączeniu 
z prowincjonalną kasą wdów i .ierot, kwestję 
wsparcia różnych stowarzyszeń i instytncyj, itp.

Marszałek sejmn p. Unrnhe podniósł w od­
powiedzi swojej między in n e m i : „Nie mogę za­
przeczyć, że nasza prowincja, która przecież wię­
cej niż którakolwiek inna skazana jest na do­
chody z roli, cierpi na cofanin się cen za pło­
dy rolnicze, i że p o n u r e  u s p o s o b i e n i e ,  
wszędzie się uwidoczniające, powinao być nam 
przestrogą, ażebyśmy zadośćczyniąc stawionym do 
nas wymaganiom, zawsze zważali na s t o s u n k i  
m a j ą t k o w e  l u d n o ś c i  i ażebyśmy prze­
de wszystkiem pomyśleli o z m n i e j s z e n i u  c i ę ­
ż a r ó w . 8 _____

Hr. H e r b e r t  B i s m a r k  opnścił wczoraj 
po rozmowie z Salisbnrym Londyn i odjechał do 
Berlina.______________ _____

F r a n c u z k a  Izb a  posłów uchwaliła na 
wczorajszem porannem posiedzeniu j e d n o g ł o ­
ś n i e  utworzenie pięcia j e n e r a l n y c h  i n ­
s p e k t o r a t ó w  a r m i i .

Jen . B o u l a  n g e  r znowu zajmnje sfery 
parlamentarne, a zwłaszcza repnbMkańskie. Lewi­
ca repnblikańska Izby posłów i unia republikań­
ska senatu uchwaliły nie występować z żadną in ­
terpelacją o roli Boulangera przy ostatnich wy­
borach. Co do przedsięwzięcia lub zaniechania kro­
ków u prezesa gabinetu przeciw Bonlangerowi, n- 
obwaliły obie wymienione grupy zająć stanowisko 
wyczekujące aż do decyzji innych frakcyj repu­
blikańskich, z których frakcja skrajna pragnie 
właśnie pod firmą a może i przewodnictwem jego 
wywołać przewrót z grantu radykalny.

Według rzymskiej depeszy F igara  pary- 
zkiego, nie podlega prawie wątpliwości, że sprawa 
trak ta tn  h a n d l o w e g o  W ł o c h  z F r a n c j ą  
nie zupełnie upadła. Obecnie czynią się starania, 
aby przerwane rokowania nawiązać i jest wszelka 
nadzieja, że gdy obie strony są eżywione jak naj- 
lspszemi chęciami, rokowania nowe odniosą re- 
tn l ta t  dodatni.

Na czem się ta wiadomość opiera, trndno
»ię domyśleć. Wiemy jednak, że rząd włoski
wielce ułatwił tę sprawę, skoro w zeszłym tygo­
dniu ambasador włoski Menabrea przedłożył w 
Paryżu propozycje, jakieby Włochy były wniosły, 
gdyby Francja nie była rokowań zerwała.

Hiszpański minister wojny oświadczył pod­
czas rozpraw Izby posłów nad reformami wojsko-
wemi, że H i s z p a n i a  powinna starać się w ra ­
zie europejskiego konfliktu o ś c i s ł e  z a c h o ­
w a n i e  n e u t r a l n o ś c i .

Dzienniki francuskie podają treść długiego 
M a n i f e s t u  Z o r i 11 i do republikanów hi­
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szpańskich. Zorilla wzywa swoich zwolenników do 
ściślejszej orgauizacji i przepowiada w krótkim 
czasie wprowadzenie rządn prowizorycznego.

Manifest ten stoi w związku właśnie ze wspo­
mnianą powyżej r e f o r m ą  w o j s k o w ą ,  której 
celem jest zredukować do właściwej miary liczbę 
jenerałów, oficerów i podoficerów, których w szczu- 
płem wojsku hiszpańskiem jest więcej, niż w wiel­
kich armiach anstrjackiej i niemieckiej razem. 
Wszystkie dotychczas, tak mnogie rewolncje hi­
szpańskie działy się przez takzwane pronuncja- 
menta wojskowe, w których i podoficerowie ważną 
odgrywali rolę. Po każdej rewelacji mianowano 
w nagrodę mnóstwo starszyzny wojskowej. Re­
dukcja jej położy tamę prouuncjamentom, i dlate­
go Zorilla próbuje nowej rewolncji, licząc właśnie 
na pomoc tego tłumu wojskowych, któremu reforma 
wojskowa dymisją lnb dłngiem zamknięciem awan- 
sn zagraża. Republikanizm w Hiszpanii zresztą 
dogorywa. Najliczniejsza i najszlachetniejsza część 
jego zwolenników pod przewodnictwem Castellara 
oświadczyła na niedawnem wielkiem zebraniu, nie 
stawiać przeszkód królowej rejentce.

Według wczorajszych doniesień bukareskich, 
w skład n o w e g o  g a b i n e t u  r u m u ń s k i e g o  
weszli: Ghika, Pherekyde , Aureliann , Berendey, 
Protopopesknl i Ganea. Niewiadomo je d n a k ,  czy 
jest to już skład finalny.

Z B e l g r a d u  donoszą, że z ostatniej poży­
czki 21 mil. frauków jnż umorzony został cały, 
zaciągnięty za granicą bieżący, nieskonsolidowany 
dług serbski, i rząd przystąpił do nmorzenia także 
zaciągniętego w kraju długa bieżącego , wzywając 
posiadaczy bonów skarbowych, aby je prezentowali 
w kasie głównej do wykupu.

Obawa katastrof.
Wśród fenomenalnych na tę porę zadymek 

śnieżnych, które nam wczoraj ruch we wszystkich 
liniach kolejowych naraz zatrzymały, i nawet 
gdzieniegdzie drnt telegraficzny poprzerywały, a 
dziś nie dopuszczają przesyłki gazet i listów — 
rodzą się alarmnjące pogłoski o katastrofach, które 
są wszystkie prawdopodobnemi, lecz żadna z nich 
dotąd prawdziwą.

Trzy mogą być katastrofy : rnch rewolucyjny 
w Bułgarji, śmierć cesarza Wilhelma i śmierć 
następcy tronu niemieckiego w San Remo. Każda 
z tych katastrof jest zdolną wpłynąć bardzo zna­
cznie na położenie polityczne ; spekulanci giełdowi 
obliczają więe jnż z góry ich elekt, a knjąc wia­
domości przedwczesne, narażają giełdy na świeże 
wstrząśnienia, przy których da się coś nrwać.

Po Wiedniu rozpuszczono wczoraj pogłoskę, 
iż prywatne depesze z Sofii doniosły o wybuchu 
rewolncji w samejże Sofii ! zrzucenia z tronu ks. 
Ferdynanda.

Nie je i t  to wcale nieprawdopodobnem, że 
Rosja, korzystając z zasadniczego orzeczenia Por­
ty, co do nielegalności stanowiska księcia, użyje 
dziś wszelkich sprężyn, ażeby za pomocą rubli 
rnch przeciw niemu w samej Bnłgarji wywołać; 
lecz wiadomość o rewolucji i to rewolncji zwy- 
cięzkiej, jnż dziś i w samej Sofii, należy uważać 
za przedwczesną. Jeśli gdzie to w Sofii ma wła­
śnie ks. Ferdynand najwięcej zwolenników i tam 
wszelki rnch byłby bardzo trudnym i ryzykownym.

F igaro  podaje rozmowę swego koresponden­
ta z Stambnłowem, do którego wezyr jak  wiado­
mo, depeszę o nielegalności wysłał. Stambułów 
miał w tej rozmowie oświadczyć, że Bułgarzy sta­
w iać będą Rosji zacięty opór i nie pnszczą od 
siebie księcia Koburgskiego nawet mimo jego 
woli.

Treść depeszy w. wezyra do Stambnłewa 
z d. 5. hm. jes t  naitepnjąca:

„W sierpnia telegrafowaliśmy księciu Fer­
dynandowi, że jego przybycie jest  nielegaluem, 
gdyż wybór jego nie został przez mocarstwa za­
twierdzony. Ponieważ sytuacja obecna jest taka 
sama, więc bytność jego w Sofii na czele Bnł­
garji uważa się za nielegalną i sprzeczną z trak ­
tatem berlińskim".

Depeszę tę notyfikował wczoraj ambasador 
tnrecki w Wiedniu Saadnlah pasza hr. Kalno- 
kiernu.

W kołach dyplomatycznych londyńskich s ły­
chać, że w razie gdyby uznanie nielegalności 
nie odniosło żadnego skntku, skłoni Rosja Portę, 
by urzędowo zawezwała Kobnrga do opuszczenia 
Bnłgarji Twierdzą zresztą, że samo nieprzyjazne 
stanowisko ks. Bismarka skłoni może ks. Ferdy­
nanda do abdykacji. Przypuszczają w końcu, że 
jako następcę po nim zaproponowałaby Rosja ki. 
Lenchtenberskiego.

S tandard  daje do zrozumienia, że Austro- 
Węgry, Anglia i Włochy n*o uznałyby żadnego 
księcia, o którymby można jhzy puszczać, że wy­
dałby Bnłgarję Rosji.

W samym Konstantynopolu uie wierzą wcale, 
ażeby sam dotychczasowy krok Porty wywarł jak i­
kolwiek wpływ na księcia Ferdynanda i stosunki 
w Bnłgarji.

Rząd włeski, jak  zapewniają z Rzymn, trwa 
ciągle przy swem zapatrywanin, że jakikolwiek 
obrót weźmie obecna akeja dyplomatyczna, tron 
bnłgarski obsadzonym być może jedynie księciem 
swobodnie przez Bułgarów obranym.

Pester L loyd  oświadcza w artykule urzędo­
wo mn komunikowanym, że kwestja bułgarska 
przez uznanie nielegalności Kobnrga nie będzie 
ani na krok posuniętą naprzód, dopóki Rosja nie 
oświadczy, co się ma stać, jeżeli uznanie niele­
galności przyniesie skutek, albo pozostanie bez 
skutkn. Również w pólnrzędowym Nem zecie  do­
wodzi Csernatony, że oświadczenie Porty nczynio- 
ne w Sofii jest bez znaczenia, jeżeli Bułgarzy 
właśnie teraz oprą się naciskowi rosyjskiemn, bo 
Austrja i Włochy nie poprą Rosji.

Wczorajszy spadek na giełdzie wiedeńskiej, 
który przybrał wieczór rozmiary istnej paniki, 
gdyż akcje kredytowe notowano zaledwie 2 6430  
był wywołany głównie wieściami to o śmierci, to 
o chorobie cesarza Wilhelma.

Stan zdrowia, a raczej dogorywania zgrzy­
białego monarchy, jes t  w istocie groźny. Oto te­
legramy z duia wczorajzzego:

B e r l i n  d. 7. marca, godz. 4 popołudnin. 
Smutna wiadomość o chorobie cesarza dominuje 
nad wszystkiem. Noa przeszła bez snu. Przed po- 
Indniem cesarz był bez przytomności, nie pozna­
wał ks. Wilhelma i Bismarka. Biimark bawił w 
pałacn od godziny 11. do 3. Moltke również był 
powołany. O trzeciej godzinie obudził się ze san 
letargowego, czuł się cokolwiek .orzeźwionym, był 
zupełnie przytomny i przyjął Dożywienie.

B e r l i n  7. marca, gudziba 5. Obawa nie 
ustaje. Nagle wzmogły się groźne symptomata, 
cesarz stracił przytomność.

B e r l i n  7. marca, godzina pół 6. Wielki 
książę badeński z żoną i królewicz szwedzki przy­
będą tn jntro rano.

B e r l i n  7. marca, godzina 6. Wiadomość 
o niepokojącej chorobie cesarza odbiła się takie 
na parlamencie. Sala była pusta, posłowie w foyer 
rozmawiali chwytając chciwie wiadomości. Mówcy 
mówili przed pustemi ławkami. Cale miasto jakby 
żałobą pokryte. Przed pałacem cesarskim tysiące 
osób. W arta  zaciagnęła się bez muzyki. Rano 
jeszcze zawiadomiono cesarzewicza telegraficznie, 
te  grozi niebezpieczeństwo.

Jestto  niewątpliwie, jak  nam to już wczoraj 
telegrafowano, początek końca —  marasmus starca, 
n którego każde cierpienie może już być śmisr- 
telue. Tragedja Hohenzolernów w zamkn berliń­
skim i w uroczej willi Zirio, gdzie także bezna­
dziejny chory walczy z dławiącym ge rakiem, 
zbliża się do końca.

Z Poznania.
W pismach poznańskich znajdujemy odezwę, 

wzywającą lud polski pod zaborem pruskim, aby 
d. 23. kwietnia, jako w dzień św. Wojciecha urzą­
dził do grobn tego świętego w Gnieźnie piel­
grzymkę, mającą znaczenie manifestacji przeciwko 
gnębieniu języka polskiego i katolicyzmu przez 
Niemców. I K u r je r  P oznański i D zienn ik  P o ­

znańsk i popierają tę myśl, a w odezwie, odzna­
czającej się podniosłym nastrojem, czytamy co 
następuje:

„Święty Wojciech tak w Czechach, jak i 
w Polsce nieśmiertelne około utwierdzenia chrze- 
ściaństwa położył zasługi, a w koronie tych zasłng, 
jako najkosztowniejszy klejnot błyszczy troskli­
wość o zachowanie języka ojczystego.

„Jak za czasów świętych Cyryla i Metodego, 
tak i za czasów św. Wojciecha starano się tak 
Czechy, jak Morawę, Polskę i inne kraje słowiań­
skie germanizować przez Kościół, przez zaprowa­
dzanie chrześciaństwa, przez misjonarzy i apostol­
stwo niemieckie, i zatykając krzyż Chrystnsewy, 
zatykano zarazem znaki niemieckiego wpływu i 
germanizacji. Praga należała do jurysdykcji me­
tropolity mognnekiego, Poznań do jurysdykcji mag- 
debnrgskiego arcybiskupa, a niemczyzna cisnęła 
się w życie słowiańskie wszystkiemi szczelinami, 
wypierając rodzime żywioły.

„Przeciwko temu stanął morem święty bi­
skup praski, tak w swej ojczyźnie, jak i w Pol­
sce. On to język ojczysty swego kraju podniósł 
wysoko i słowo boże jedynie w tym językn głosić 
Indowi pozwalał, — a znaczenie i wpływ ojczy­
stego języka tak wysoko cen i ł , że gdy przybyw­
szy do Polski na nawrócenie Prusaków się wybie­
rał,  wprzód ich języka się nauczył, aby im z po­
żytkiem słowo boże mógł głosić w mowie, którą 
z mlekiem matek wyssali.

„Dla nas ma ten święty nasz Patron i to 
jeszcze znaczenie, że najdawniejszy piśmienny za­
bytek mowy polskiej, nasza „Boga rodzica Dzie­
wica, Bogiem sławiona Marja, rozbrzmiewa jesz­
cze po dziś dzień w wielu polskich kościołach i 
z nazwiskiem św. Wojciecha jest połączona.

„Doroczna uroczystość tego wielkiego P a ­
trona, którego wpływowi przypisać należy w zna­
cznej części przygotowanie przedwstępnych prac 
do założenia arcybisknpstwa w Gnieźnie 1 nsamo- 
wolnienia kościoła polskiego, oraz wyrwania z pod 
przewagi niemieckiej — przypada w dniu 23-go 
kwietnia, w rokn bieżącym w poniedziałek.

„Dawniej, przed laty, z całej Wielkopolski 
ciągnęły pobożae tłnmy pątników do grobn świę­
tego Wojciecha — dziś pielgrzymki te ograni­
czyły się na najbliższą okolicę.

„Wznówmy prastary ojców naszych obyczaj 
— wybierzmy się w tym roku gromadnie do S to­
licy naszych Mieczysławów i Bolesławów, do śmier­
telnych szczątków naszego wielkiego Patrona, co 
nam napisał pierwszą pieśń kościelną, z którą na 
nstach polskie rycerstwo chodziło na krwawe boje 
i — zwyciężało.

„I my prowadzić dzisiaj musimy bój ciężki 
i tward-y, bój w obronie domowego ogniska i w o- 
bronie mowy ojczystej, której Wojciech św. jnż 
przed 900 laty tak dzielnym był obrehcą.

„Tam u grobu św. Wojciecha niechaj każdy 
błaga poważnej przyczyny, tam też nieoh każdy 
postanowi, że jako syn Slawnika i Strzeżysławy 
był nauczycielem lndn swego, tak każdy z nas 
będzie nauczycielem w domu swoim i nie dopnści, 
aby ta droga mowa ojczysta, którą św. Wojciech 
tak wysoko cenił, miała się stać nieprzystępną i 
niezrozumiałą dla przyszłych pokoleń".

Z Rady państwa.
Komitet wykonawczy prawicy uchwalił spór 

konstytucyjny z powodu ustawy e s y s t e m i z o -  
w a n i n  k a t e c h e t ó w  w ten sposób ominąć, iż 
uie zostanie przyjęty ani wniosek mniejszości ani 
większości, ale delącioną zostanie zwykła klauznla 
wykonawcza.

W kolach prawicy istnieje zamiar odrzucić 
w komisji p r o j e k t  G a u t s c h a  e o d o  stowa­
rzyszeń akademickich i wypracować inną istawę 
na tle czysto akademickiem, z wykluczeniem in­
gerencji policyjnej.

Klnb czeski postanowił głosować za odesła­
niem wniosków szkolnych Liechtensteina i Herol­
da do komisji.

W komisji budżetowej, przy rubryce „budo­
wy wodne* podniósł dr. C z e r k a w s k i  sprawę 
r e g u l a c j i  r z e k  g a l i c y j s k i c h ,  przypo-

Aduinlgtraoja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

minająe, że projekt z r. 1886 nie był załatwiony 
przez I z b ę ; należałoby więc oezekiwać ponownego 
wniesienia do Izby przerobionego projektu. Zapy­
tuje więc mówca, w jakiem itad jum  sprawa ta  
się znajduje, i czy Galicja może się spodziewać, 
że regulacja jej rzek przyjdzie nakoniec do skutku, 
dalej, czy należy się spodziewać odpowiednie­
go powiększenia personaln wodno - technicznego 
w Galicji.

W odpowiedzi na tę interpelację radca m i­
nisterstwa Beyer rozwodził się nad regulacją rzek 
galicyjskich w ogóle, w szezególności zaś nad re ­
gulacją Sann, oraz wyjaśniał stosnnki tamecznego 
personaln budowniczego.

Poseł dr. S t a r z y ń s k i  podniósł sprawę 
w y n a g r o d z e n i a  g m i n  za pobór podatków. 
Podczas dyskusji zauważał dr. Mattnsz, źe gminy 
nie korzystają' dotąd z niewątpliwie służącego im 
prawa do wynagrodzenia. J e s t  rzeczą niesłuszną 
ze strony państwa, że powierza ono gminom — 
bez odpowiedniego wynagrodzenia —  tę żmudną 
czynność, połączoną przytem z wielką odpowie­
dzialnością. Dr. Herbst oświadcza, iż rząd po- 
winienby wreszcie uwzględnić wielokretnie wypo­
wiedzianą przez Izbę rezolucję, i ł  należałoby za 
pomocą odpowiedniej ustawy uregulować sposób 
pobierania podatków. Rząd zawsze obiecuje przei-  
łeżyć projekt odnośnej ustawy, czego jednak do­
tychczas nie uczynił. Otóż byłoby dla rządu rze­
czą bardzo przykrą, gdyby większość gmin odmó­
wiła swej pomocy w pobierania podatków, do cze­
go miałaby dzisiaj prawo.

Minister D u n a j e w s k i  w odpowiedzi swej 
zaznŁcza przedewszystkiem, że nie należy, jak  to 
czyni pierwszy m ówca, uważać gminy jako sto­
jące po za organizmem pańs tw a , gdyż stanowią 
one właśnie podstawę państwa. Jak  tylko będzie 
m ożna , odnośny projekt będzie wniesionym do 
Rady państwa. Dr. Russ i dr. Mattnsz dowodzili 
konieczności uregnlowania tej sprawy drogą usta­
wodawczą. Dr. S t a r z y ń s k i  domagał się powtó­
rzenia zeszłorocznej rezolucji. Poczem rezolncję 
przyjęto.

W rozprawie nad n a f t ą  i olejami mine- 
ralnemi wyraził poseł H  a n s n e r zdanie , źe 
cyfrę 3,200.000 jako dochód z tego źródła, przy­
jąć można na pewne, bo źródła gorlickie wydają 
kolosalne ilości. Komisja zgadza się na wstawie­
nie tej cyfry.

Przy tytule „szczególne podatki za gorące 
napoje* podniósł Menger, że p o d a t e k  w y s z y n ­
k o w y  należy do najsłabszych stron ustawodaw­
stwa fiskalnego, bo obliczony zostaje wyłącznie 
wedłng miejscowości. Od czasu uchwalenia tego 
podatku liczba szynków wzrosła szalenie. Herbst 
wniósł, żeby przy udzielanin koucesyj na szynki 
wódczane nie przekraczano miary oznaczenej w 
projektowanej ustawie przeciw opilstwn.

Przy tytule „ só l*  wniósł referent Wolken- 
stein zniżenie budżetowej syfry dochodu z 20,452 000 
na 20,000.000 dalej rezolncję, żeby w drodze ro­
kowań z W ęgrami uzyskać podniesienie rolnictwa 
przez ułatwienie w nabywaniu soli bydlęcej i żu­
py solnej, wreszcie, żeby przez zaprowadzenie e- 
rarjalnych tarfik solnych uchronić ludność Galicji 
i Bukowiny przed wyzyskiwaniem.

H  a n s n e r wnosi, żeby w powiatach pogra­
nicznych Galicji i Bukowiny, gdzie istnieje kata­
ster i rewizorowie dla bydła, sprzedawano sól ka­
mienną właścicielom bydła w miarę potrzeby za 
połowę ceny.

Ministerjalny radca Wallach zapewnia, że 
rokowania z Węgrami aą jnż w toku. Cyfry refe­
ren ta  i wniosek zostają przyjęte, rezolucja H a u i-  
nera o d r z u c o n a .

0 ilarMj
■w G - a l i c j i  

referat dra Tadeusza Piłata,
wygłoizony na walnem zgromadzeniu gal. Towarzystwa 

gospodarskiego dnia 3. marca b. r.

II .
Obwód sądowy tarnopolski składa się z ośmiu 

starostw : Tarnopol, Zbaraż, Skałat, Trembowla, 
Hnsiatyn, Czortków, B om czów  i Zaleszczyki i
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RYBAK ISLANDZKI.
P O W I E Ś Ć

przez

P I O T R A  L O T I .
(Przekład z francuskiego)

(Ciąg dalszy).

YI.
W miesiąc później — w czerwcu.
W lelandji jes t  to ten rzadko zjawiający się

czas, który marynarze nazywają „białym spoko­
jem ", znaczy to, że nic nie poruszy się w powie­
trzu, jak  gdyby wszystkie wichry wyczerpały się
i akończyły.

Niebo pokryło się wielkim welonym biała­
wym, który posępniał u dołu horyzontn, przecho­
dząc w ton szaro - ołowiany, z matowym odcie­
kiem stali. , , . ,

W dole wody nieruchome, rzucały światło
Wade i oziębiające. .

Tym razem to tylko dorsze, nic, tylko dor- 
*źe ruchome igrały ua morzu, zostawiając ślady 
t*k leciutkie, jak  oddech zostawia na zwierciadle. 
Cała przestrzeń błyszcząca, zdawała się pokiy- 
i* gałązkami fantastycznego rysunku, który 
pfzekeztałcał się szybko, znikał, zmazywał się i 
zmieniał.

Czy był to nieskończony wieczór, czy nie­
skończony ranek, niepodobna było określić. Słońce, 
kie oznaczając godzin, stało niepornszone, zawsze 
obecne przy rozświetlaniu tej skamieniałej natury, 
oame wyglądało tylko jak plama bez kontnrów,
przejrzyetej  ̂ d° nie8koóczoności otoczeniem mgły

1 Sylwester, łowiąc jeden obok dru­
giego, śpiewali: „Jan - Franciszek z Nantes 1“ —

piosnkę bez końca, bawiąc się samą jej mouoto- 
nią i rzucając sobie wzajemnie figlarne spojrzenia 
za każdym razem, gdy zaczynając nieskończoną 
zwrotkę, 9‘ arali się włożyć w nią jak  najwięcej 
werwy. Lica ich były świeże, w tym chłodzie słonym, 
w tern powietrzn o iyw iającem , dziewiczem, które 
wdychali, u samego źródła wszelkiej siły i istności.

A jednak w około nich były tylko widoki 
martwoty. Świat skończony, lnb jeszcze przed 
stworzeniem, nie mógłby być innym; światło nie 
miało żaduego ciepła. Przedmioty stały nierucho­
me, jakby zlodowaciały pod wzrokiem tego t ru ­
piego oka, które tn była słońcem.

„Marya" rzneała w przestrzeni cień tak d łu­
gi. jak podczas wieczorn. Cień ten zdawał się zie­
lony pośród tej gładkiej powierzchni, odbijającej 
białość nieba. A ta d rrga  część wód ocieniona, 
która nie mieniła się blaskiem, była tak przeźro­
czysta, że można było odróżnić, co się dzieje 
w jej głębi. Mirjady mirjadów ryb, wszystkie je ­
dnakie, ślizgały się ruchem łagodnym, ciągle 
w jednym kiernnkn, jakby miały cel w tej nieu­
stającej wędrówce. Były to dorsze , wykonujące 
swoje monotonne obroty razem, a tak powoli, że 
na powierzchni rysowały się zaledwie lekkie zmar­
szczki drżące, które pozwalały odróżnić trochę 
płynu w tym zbiorze martwego życia. Czasem 
nagłem rzutem ogona, wszystkie naraz obracały 
się, okazując błyszczącą powierzchnię srebrnego 
brzucha. Poczam ten sam rzut, toż samo zwróce­
nie grzbietem odbywało się w całej ławie, w ła- 
godaem poruszeniu fali, jakby tysiące ostrzy me­
talowych rzuciło ua wody swe blaski.

Słońce, które stało nisko, zasnwało się j e ­
szcze więcej, widocznie więc był to wieczór. 
W miarę j i k  zachodziło za ołowiany pas obłoku, 
sąsiadującego z morzem, stawało się iółciejsze, koło 
rysowało się wyraźniej. A można było sądzić, że 
jest tak blisko, że jadąc statkiem do końca hory­
zontn, spotka się tam ten smutny balon, zawie­
szony w powietrzu o kilka metrów nad wodami.

Połów szedł szybko. Patrząc z nwagą w wo­
dę, widziało się dokładnie jak się to dzieje. Dor­
sze żarłocznie chwytały rzneoną przynętę, a czu­
jąc nkłncie, wciągały ją  jeszcze głębiej jakby 
chciały lepiej zaczepić paszczę. A rybacy, od 
chwili do chwili, ściągali dwoma rękami linę, 
rzucając ryby temu, który je patroszył i ćwiar- 
tował.

Cała flota z Paimpolaisu była rozproszona 
na tern spokojnem zwierciadle, ożywiając pusty­
nię. Tn i tam ukazywały się odległe żagle, zwi­
nięte zupełnie, ponieważ najmniejszy powiew ich 
nie poruszał, białe bardzo, rysowały się jasno na 
szarym horyzoncie.

Tego dnia zdawało się tak spokojnem, tak 
łatwem to rzemiosło rybaków islandzkich, rzekł­
byś: robota dla panienki.

„Yann Franciszek z Nantes 1“ „Yanu F ran­
ciszek z N an tes !“ —  śpiewały dwa wielkie dzie­
ciaki. Yann nie wiedział nawet o tern, że w tej 
chwili był tak piękuy i wyglądał tak wspaniale. 
Zresztą przestawał zawsze z Sylwestrem, śpiewał 
i bawił się tylko z nim. Skryty, z innymi prę­
dzej dumny i ponury, był jednak łagodny i sło­
dki bardzo dla tych, co go potrzebowali, a zawsze 
dobry i usłużny, kiedy go nie podrażniono.

Oni śpiewali tę piosenkę, dwaj drudzy opo­
dal śpiewali inną, senną, melancholijną.

Nie nndzili się i czas przechodził.
Na dole, w kabinie, ogień tla ł ciągle w że­

laznych fajerkach i otwór w dachu był teraz 
przysłonięty, ażeby sprawić złudzenie nocy tym, 
którzy szli spać. Potrzebowali oni bardzo mało 
powietrza do snn i ludzie mniej silni, wychowani 
w mieście, nie znieśliby z pewnością takiego za­
duchu; ale kiedy pierś głęboka wdycha dzień 
cały tę atmosferę nieskończoną, zasypia i ona po­
tem, nie poruszająo się prawie wcale. Można się 
wtedy wcisnąć i spać w byle jakiej norze, jak 
robią zwierzęta.

Zmieniali się we czterech, nie licząc czasu; 
godziny nic nie znaczą w tej nieskończonej jasno­
ści. Zasypiali zawsze smaczno, snem twardym, 
spokojnym, bez marzeń, snem, który leczy z wszel­
kich trndów.

„Yann Franciszek z Nantes!"
Patrzyli teraz w głąb owego mglistego ho­

ryzontn na coś nieokreślonego. Jak iś  dymek, uno­
szący się nad wodą, jak  ogon mikroskopijny, cie­
mniejszy trochę szarości od nieba. Oczami, przy- 
wykłemi przenikać głębie, spostrzegli go zaraz.

„Parowiec tam nadpływał*
—  Zdaje się — rzekł kapitan — zdaje się 

źe to parowiec wojenny, wysłany na objazd !
Ten dymek niepewny przynosił rybakom no­

winy z Francji, a między innemi list starej babki, 
pisany ręką pięknej młodej dziewczyny.

Parowiec zbliżał się powoli i wkrótce już 
widać było jego czarne podło. Tak, to był statek 
wojenny, wysłany na zwykły objazd na Zachodzie.

W tej chwili podniósł się lekki wietrzyk, 
ostry jednak dla oddechn, i zaczął marszczyć w oko­
ło powierzchnię wód uśpionych, kreśląc na tern 
ślniąeem zwierciadle wzory zielono niebieskie, 
które przedłużały się w falach, składając się jak 
waehlarze, lnb rozgałęziały w kształt polipów. 
Działo się to szybko, z właściwym fali sznmem. 
Był to sygnał przebudzenia dla martwej natHry.

Niebo zrzuciło zasłonę, stało się jasne, mgły 
onadły z horyzontn, zbiły się jakby w masę sza­
rej waty, tworząc mur miękki w około morza. 
Dnie źwierciadlane szyby, między któremi byli 
rybacy, zwierciadło wód i zwierciadło nieba, od­
zyskały swą przezroczystość głęboką, jakby oczy­
szczone z biota, które je przysłaniało. Czas zmie­
niał się, ale w sposób tak szybki, że to nie było 
dobre.

Z różnych punktów morza, z różnych stren 
przestrzeni, przybywały statki rybackie. Wszyscy, 
którzy krążyli w tym szlaku, ci z Bretanii i z Ner-

mandji i z Dunkierki, jak ptaki zlatujące się na 
zwołanie, gromadzili się w ślad za parowcem. 
Barki wysuwały się z najodleglejszych kątów ho­
ryzontu, żagle ich szarawe ukazywały się wszędzie 
i zaludniły bladą pustynię.

Chłodny wiatr popychał żagle. Oni sterowali 
z pośpieehem, aby prędzej przybyć. Islandja, dość 
odległa, ukazała się teraz tak widocznie, jakby 
także się przybliżyć. Zarysowała coraz wyraźniej 
swe góry z nagich kamieni, nie oświecone nigdy 
inaczej, jak  ukośno, źle, jakby z żalem. Góry te 
przedłużały się jeszcze w drugą lslandję, tegoż 
samego koloru, mniej określonego. Ta  druga Islan- 
dja była jednak tylko optycznem złudzeniem po­
kładów mgły. I  słońce zawsze w dole, niezdolne 
wzbić się po nad przedmioty, ukazywało się przez 
tę chimeryczną wyspę, jakby było położone przed 
nią, co przedstawiało oczom widok niezrozumiały. 
Nie miało ju t  promieni i tarcza jego odzyskała 
kontury zupełnie wyraźne ; wydawało się  teraz ja ­
kąś biedną żółtą płanetą, umierającą, która zatrzy­
mała 9ię tu niepewna pośród chaosu.

Parowiec wreszcie stanął, otoczony plejadą 
Islandczyków; ze wszystkich tych statków ryba­
ckich odczepiały się łodzie, drobne jak łupina o- 
rzecha, wioząc na pokład ludzi szorstkich, z dłu- 
giemi brodami, w ubraniu dziwnem i dzikiem.

Wszyscy oni mieli jakieś żądania; przyby­
wali pe lekarstwa, po naprawą drobny ;h uszkodzeń 
w statkach, po żywność, po listy.

Niektórzy byli tylko po prosta przyałani od 
swych kapitanów po odebranie uależnej kary, za 
jakieś nieporządki lub nieposlnszeństwo. Wszyscy 
oni odbywali jnż lata służby rządowej, więc znaj­
dowali tę rzecz bardzo natnraluą.

I  kiedy ciasna ciupa pod pomostem parowca 
zapełnioną jnż była przez czterech, czy pięcin ol­
brzymich drabów, wyciągniętych z kajdanami u 
nóg, stary dozorca, który ich zamykał, rzekł i u :

— Obróćcie się ebłopcy bokiem, aby można 
prze jść !
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zajmuje obszar 1,184.507 morgów czyli mniej niż 
‘/ u  część całej powierzchni kraju.

Z tego obszaru orzypada na własność: 
tabularną 495.167 morgów, czyli 41-80 prct. 
metabularną 659.340 „ ,  58 20 „

Własność tabularna zajmuje w tej okolicy 
kraju stosunkowo znaczniejszą część całej po­
wierzchni niż w innych stronach.

Z owego obszaru własności tabularnej, wy­
noszącego blisko pół miliona morgów wypada :

328000
na role 323.700 m. czyli 65*37%

„ łąki 18.100 „ „ 3 66 „
„ ogrody 4.807 „ , 0.97 „
„ pastw. 14.777 „ „ 2-98 „
» lasy 120.315 „ „ 24.30 *
„ stawy i

moczary 5.996 „ „ 1*21 „
„ inne

grunta 7.472 ,  „ 1 5 1  ,

%

Zatem “ / »  całego obszarn tabularnego przy­
pada na role i na lasy, mianowicie ua pierwsze 

na drugie * a tylko >/n na łąki, pastwi­
ska, stawy i inne grnDta.

ów obszar tabularny blisko pół miliona mor­
gów wynoszący składa się, po wyłączeniu dro­
bnych posiadłości tabularnych w Podwołoczyskach 
mających cechy realności miejskich z przestrze­
nią ogólną 3 m. 685 sążni kw., z 615 ciał tabu­
larnych, należących do 315 właścicieli

Między tymi właścicielami posiadają w ob­
wodzie sądowym tarnopolskim, nie wciągając w 
rachubę posiadłości w innych częściach krajn

właści­ którzy posiadają
nad cieli, razem

10 OOO m. 7 94.8L2 m. 14 s.
7 .5 0 0 -1 0 .0 0 0  „ 4 31.721 „ 876
5.000 -  7 500 „ 7 42.804 „ 1230 „
2.500 -  5.000 ,. 25 84 991 „ 1553 „
1 . 0 0 0 -  2.500 „ 108 169 853 ,  105

500— 1.000 , 61 44.102 „ 1107 „
250— 500 , 52 19.432 „ 943 „1
1 00— 250 „ 31 5.176 , 1067 „
niżej 100 , 35 818 ,  573

W skróceniu przedstawia się powyższe ze-
stawienie nas tępn ie :

z ob«zarem właści­ posiadających
nad cieli razem

10 000 morg. 7 95.000 morg.
1— 5.000 , 133 255.000 „
5 — 10.000 „ 11 74 500 .

(ta kategorja posiada przeszło połowę całego eb
szarn tabularnego).

500—  1.000 „ 61 44.000 „
niżej 500 „ 118 25.000 „

Z tej ostatniej kategorji posiadacze niżej 
100 morgów i od 1 0 0 - 2 5 0  morgów w liczbie 66 
t  obszarem łącznym 5.995 morgów nie należą 
właściwie do większej własności.

Tak zwana martwa ręka zajmnje w obwo­
dzie sądowym tarnopolskim stosunkowo nieznaczną 
przestrzeń, bo 20 posiadłości tej kategorii obej­
muje razem przestrzeń 15.057 morgów 706 s. kw.

Po wyłączeniu dóbr martwej reki pozostaje 
195 właścicieli tabnlarnych z obszarem przeszło 
480.000 morgów.

O zadłużeniu własności tabularnej w obwo­
dzie tarnopolskim nie mogę podać dat szczegóło­
wych, ponieważ daty o etanie zadłużenia ogła­
szane bywają przez statystykę rządowa tylko su­
marycznie dla całego kraju, a zestawienie urzędu 
hipotecznego przy sądzie obw. tarnopolskim me 
obejmuje całego obwodu, część bowiem majątków 
zapisaną je s t  jeszcze zawsze w dawnej tabuli k ra ­
jowej. Stosunki w tej mierze nie będą odmienne, 
zwłaszcza zaś na korzyść od określonych poprze­
dnio dla całego krajn.

Co się tyczy zmian właścicieli, to w tym 
względzie daty szczegółowe dla obwodu sąd. ta r ­
nopolskiego nie dadzą się wydzielić z powodów 
dopiero wspomnianych z dat ogólnych całego kra­
ju. Natomiast dwie uwagi niechaj poslnżą do na­
cechowania itosunków obwodu sąd. tarnopolskiego 
w tej mierze.

Wziąwszy do ręki najdawniejszy znany mi 
skorowidz dóbr tabnlarnych i ich właśeicieli w Ga­
licji, wydany w r  1830. porównałem nazwiska w ła­
ścicieli z przed 58 latv z nazwiskami dzisiejszych 
właścicieli tych samych majątków. Ilość majątków, 
które w tym okresie la t  blisko 60 pozostały w je ­
dnej i tej samej rodzinie, jest  w powiatach po­
dolskich stosunkowo bardzo małą. I tak w powia­
tach zbaraskim, tarnopolskim, skałackim i hnsia- 
tyftskim na 316 ciał tabnlarnych zmieniło nazwi­
ska właścicieli 320 ciał tabularnych. W powiecie 
czortkowskim stosunek jes t  odmienny, bo na 63 
ciał tabnlarnych zmiana nazwisk nastąpiła jedynie 
w 29. Prawda, że część pewna tych majątków, 
które zmieniły w tym okresie właścicieli, prze­
chodziła w inne rodziny w drodze wyposażenia i 
spadku w linii żeńskiej. Zdaniem mojem uie mo­
żna tych wypadków stawiać zupełnie na równi 
t  wypadkami pozostania majątków w tej samej ro-

Zrobili to ulegle i ze śmieohem.
Tym razem było dużo listów do tych Island- 

czyków , między innemi dwa dla „Marji" k ap ita ­
na Guermeur’a. Jeden  dla pana Yanna Gaos, dru­
gi dla Sylwestra Moan; ten ostatni przybył przez 
Danię i Reikjawik, zkąd go zabrał parowiec.

Wagowy, czerpiący listy z płóciennego wor­
ka, rozdzielał je  oczekującym; czasem z tradnością 
odczytując adres, pisany najczęściej niewprawną 
ręką.

Komendat naglił :
— Spieszyć się ! spieszyć ! barometr spada !
Nudził się trochę i obawiał, wioząc tyle m a­

łych łódek rybackich, zgromadzonych wkoło statku, 
na tym szlakn tak niepewnym.

Yann i Sylwester zwykle razem czytali swe 
listy. Usiadłszy obadwaj na nboczn, w końcu po­
mostu, * rękami splecionemi, odczytywali wolno, 
j a k  gdyby chcieli więcej przejąć się nowinami, 
które im z krajn przysyłano. W liście Yanna zna­
lazł Sylwester pozdrowienie od Marji Gaos, swojej 
młodziutkiej narzeczonej W  liście Sylwestrza czy­
ta ł  Yann wesołe historyjki babki Ywony, która 
nie miała sobie równej w zabawiania oddalonych. 
W  dopisku było pozdrowienie dla syna Gaos.

Po skończenin, Sylwester nieśmiało wskazał 
swój list olbrzymiemu przyjacielowi:

—  Patrz  Yannie, ładne pismo, nieprawdaż?
Ale Yann, który dobrze wiedział, czyje to

było pismo, odwrócił głowę, wzruszając ramiona­
mi, jakby chciał powiedzieć, że nndzą go jnż na- 
koniss z tą God !

W tedy  Sylwester złożył starannie biedny pa­
pier wzgardzony i skrył na piersi pod trykotem, 
myśląc ze smutkiem : „Z pewnością nie pobiorą
się nigdy, ale co on może mieć przeciwko mej ?“

Północ bije na zegarze parowca, oni jeszcze 
siedzą na tern samem miejsca, myśląc o krajn i 
o nieobecnych.

W  toj chwili słońce, które maczało już swe 
ostatnia brzegi w wodzie, zaczęło na nowo poduo- 
sić się zwolua. I  był to ranek.

Koniec części pierwiaej.

dżinie t. j. w ręku krewnych linii męzkiej- Je ­
dnakże i w tym dalszym kierunku rozszerzyłem 
dochodzenie i przekonałem się w powiatach bada- j 
nych, że nawet z uwzględnieniem owych dalszych 
wypadków ilość majątków, które przechodziły j 
w owym okresie na krewnych, choćby w linii żeń- j 
skiej jest stosnnkowo znacznie mniejszą od tych, j 

które zmieniły właścicieli w drodze sprzedaży, j 
Dat nie śmiem panom przedstawić, raz dla tego, j 
że dochodzenia te, z natury rzeczy bardzo mozol­
ne nie skończone, a jeszcze bardziej dla tego, że | 
nie przypisuję sobie tej znajomości stosunków ko- j 
ligacyjnyćh, żebym nie potrzebował oddać moich ; 
notat ood rewizję osób bardziej pod tym wzglę- | 
dem kompetentnych.

Drugim sposobem uwydatnienia zmian za­
szłych w osobach właścicieli jes t  porównanie wła­
ścicieli tabnlarnych wyznania żydowskiego z ogól­
ną liczbą właścicieli. Jak  wiadomo, przed r. 1860 
nie było wolno żydom posiadać dóbr tabnlarnych, 
Cesarskie rozporządzenie z 18. lntego 1860, przy­
znało prawo posiadania dóbr tabnlarnych w Gali­
cji tym żydom, którzy ukończyli przynajmniej 
niższe szkoły średnie lnb odpowiednie szkoły fa­
chowe tudzież tym, którzy uzyskali stopień oficer­
ski. Jednakże nie wiele przybyło wtedy właścicieli 
tabnlarnych wyznania żydowskiego. Dopiero gdy 
w skutek ustawy konstytucyjnej z d. 21. grudnia 
1867 upadło i to ograniczenie, zaczęli żydzi w 
większej liczbie nabywać dobra tabularne. W ła ­
ściciele tabularni wyznania żydowskiego są to z a ­
tem prawie w?zyscy właściciele, którzy dopiero 
w ciągu ostatniob la t  dwudzieatu nabyli majątki 
tabnlarne i to tylko w drodze kupna z wolnej rę ­
ki, lub ua licytacji.

Ilość tyeb właścicieli i obszar przez nich po­
siadany obwodzie sądowym tarnopolskim mogę 
podać najdokładniej i podam 4e tntaj w tym ce­
lu, żeby wykazać, jak znaczne w 20 latach n a ­
stąpiły zmiany w drodze kupna, choć oczywiście 
wypadki zaknpna dóbr przez żydów są tylko j e ­
dną częścią wszystkich wypadków zakupna. Nie 
potrzebuję — zdaje mi się — zastrzegać się, że 
uie powoduję się ani uprzedzeniem jakitmkolwiek, 
lub niechęcią do owej kategorji właścicieli tabn- 
larnycb, tern bardziej że mi dobrze wiadomo, iż 
wieln z uich są 1 dobrymi gospodarzami i dają do­
wody łączności z uaszem społeczeństwem.

Powiedziałem poprzednio, że po etrącenin 20 
właścicieli tabularnych, którymi są probostwa, 
fnndacje itp. osoby moralne, pozostaje w obwodzie 
sądowym tarnopolskim 295 właścicieli z obszarem 
przeszło 4 8 0 0 0 0  morgów. Otóż między tymi 295 
właścicielami było z końcem r. 1886 właścicieli- 
ehrześcian 265, właścicieli żydów 50. Zatem z o- 
wyeh 295 właścicieli co szóaty jest wyznania ży­
dowskiego, jest  tedy nabywcą w drodze kupna w 
ciągu ostatnich lat dwudziestu!

Co do obszaru, jaki przypada na jedną i na 
drngą kategorje, rzecz sie ma tak, że na owych 
265 właścicieli przypada 417,429 morg czyli 87 
pre., ua tych 50 właśoieieli przypada 62.781 mor­
gów czyli 13 orc. Ci ostatni właściciele posiadają 
zatem więcej, niż ósmą część całego obszaru ta ­
bularnego.

Właścicieli wyznania żydowskiego w katego­
rj i  wyżej 5.000 morgów nie ma wcale; w kategorji 
wyżej 1 .0 0 0 - 5 .0 0 0  morgów jest ich 24. w kate­
gorji wvżej 500—1.000 morg. jest ich 11, w kat. 
wyżej 250—500 morg. jest ich 10, w kateg. wy­
żej 100—2 50 morg. jest ich 8, w kategarji niżej 
10O morgów jest ich 2.

Daty powyższa wskazują, że największa amia- 
ny zaszły w kategorjacb od 250 — 5000 morgów, 
zatem w środkowej kategorji własności tabularnej, 
do której z pewnością odnosi się też stosunkowo 
największa część obciążenia hipotecznego.

Tę środkową kategorje własności rolniczej i 
gospodarzy rolników ochronić, utrzymać i wzma­
cniać jest  zadaniem pilnem i koniecznem, nietylko 
zdrowej polityki ekonomicznej, ale także polityki 
społecznej i narodowej. Ta pośrednia kategorja 
gospodarzy rolników, spełnia w społeczeństwie 
naszem funkcje ekonomiczne, społeczne i narodo­
we, w których nie może jej zastąpić ani własność 
największa, wykaznjąca liczbę rodzin zbyt małą, 
zbyt oddalonych od miejscowych stosunków, nie 
mogącą na nie wywierać bezpośredniego wpływa, 
ani własność drobna, która nawet przy wyższym 
stopniu oświaty nie potrafi dźwigać wsystkich 
tych obowiązków publicznych, bo horyzont jej za 
ciasny, a siły za słabe. W tej warstwie w dzi­
siejszym jej składzie skupiają się w naszym k ra ­
jn  polityczne i społeczne tradycje, na niej ciężą 
głównie rozliczne obowiązki publiczne, tę warstwę 
utrzymywać i wzmacniać jest tedy, raz jeszcze 
powtarzam, ważnem zadaniem spolecznem, któro 
sam instynkt zachowawczy dyktuje.

Czego w interesie ogólnym ro ln ic tw a 'kra jo­
wego, a szczególnie także tej najbardziej zagrożo­
nej jego warstwy domagać się nam należy od 
ustawodawstwa, od państwa i od krajn, wyłożył 
komitet przed niespełna dwoma laty w znanej pe­
tycji swojej do Rady państwa o przedstawienie 
położenia rolnictwa galic. — a jak przedtem tak 
i potem nie zaniedbuje żadnej sposobności, aby 
interesów rolnictwa bronić i potrzebnych reform 
się domagać.

Równocześuie jeduak wypada społeczeństwu 
samoistnem własnem działaniem stanowisko ekon. 
własności ziemskiej wzmacniać i dźwigać. Co w tej 
mierze jes t  do zrobienia na poln zwiększenia 
produkcji, podniesienia przychodu, na polu wy 
kształcenia fachowego i rozwoju cnót ekonomicz­
nych, ua polu ponownych zarządzeń spadkowych i 
w niektórych innych kierunkach, nie będę tutaj 
wskazywał, tembardziej, że w niejednym względzie 
nie byłbym dość kompetentnym. Z góry zapowie­
działem , że to ,  co podłożę, będzie nie referat z 
konkluzjami, lecz wykładem, którego konkluzje tak 
pod względem tego, co jest, jak  pod względem te 
go, co czynić należy, raczą sobie szanowni s łu ­
chaczy dośpiewać. Nie mogę jednak nie zakończyć 
nwagą, że jakiekolwiek byłyby owe konkluzje, na­
leży nam w ocenienia położenia mieć na oka nie­
tylko liczne strony ujemne, ale i symptomata do­
datnie. Że są i te ostatnia, zaprzeczać może chy­
ba bezwzględny pesymizm, a upatruję je nie wsto- 
snnkach zewnętrznych, lecz w zmianie usposobie­
nia, w trzeźwym i coraz jaśniejszym poglądzie 
na stan obecny, który to pogląd jasny na położe­
nie, nważam za podstawę i warunek polepszenia. 
Do rozjaśnienia tego poglądu w skromnej mierze 
dopomódz było zadaniem onegn wykładn.

P r z e m ó w i e n i e  

dr. W ł o d z i m i e r z a  K o z ł o w s k i e g o
w  spraw ie gorzelnianej

na posiedzi!, iu Towarzystwa gospod. dnia 2. marca b. r.

(Ciąg dalszy).
Żaden system podatkowy nie je s t  ideałem, 

w porównania z podatkiem konsumcyjnym, jednak 
zapewnia ryczałtowanie znaczne korzyści, s trze­

gąc gorzelników od apatji i lenistwa i zmuszając 
ich do wyzyskania czasu, a jeśli mówią tyle o 
marnowania surowych materjałów, które prze­
ciętnie 1 2 %  wynosi, należy uwzględnić okoliczność 
że nierozłożene części w wywarze pozostają; przy 
systemie konsnmcyjnym zaś, który nieodzownie 
zmiany okresn fermentacji wymaga, wywar taki 
kosztowałby za drogo. Marnowanie materjałów 
i mnożenie zacierów ma w rachnnkn swoją natu­
ralną granicę.

Tych zaś, którzy mówią tak często, że ry- 
czaltowauie ze stanowiska teorji ich mrzonkom 
nie odpowiada, należy się zapytać, czyli przy sy­
stemie konsumcyjnym (w Niemczech takowy do 
pieni w jesieni stał się obowiązującym) gorzelnie 
rolnicze gdzie is tn ieją?  Czyli się przy nim pra­
widłowo rozwijają ? czyli n nas istnieć będą 
mogły? Przemawiając też za odrzuceniem przedło­
żenia rządowego powinniśmy wyjawić przyczyny, 
dla których ono tak  jak  jest, nie jest do przyjęcia.

Całą nadzieję polepszenia bytn gorzelń rol­
niczych wywodzą twórcy przedłożenia z nadziei 
przerzucenia podatka na knpea, a względnie na 
konsumenta. Ależ moi panowie, to jes t  nłnda, 
wszak o przerzneenin podatkn rozstrzygnie nie 
rygor nstaw i brzmienie paragrafów, ale siła 
czynników ekonomicznych po każdej reformie się 
pasujących.

W walce tej tak przeciwko fabrykom jak i 
przeciw hartownemu Handlowi gorzelnia rolnicza 
jest stroną najsłabszą, mnsi ona uledz tak naci­
skowi produkujących po znacznie niższych cenach, 
wzbogacanych premiami eksportowemi i zdolnych 
nierównie łatwiej dopasować prodnkcję do kon­
tyngentu fabryk przemysłowych, jak i koalicjom 
kapitalistów, którzy z powodu zwiększonego po­
datkiem obrotu kapitałów opanują cały handel 
i zapewuią sobie ndzielne prawo dyktowania ceny. 
Oprzeć się zdoła tej centralizacji handlowej fa­
brykant, który zna konjnoktnry handlowe, wa- 
rnnki popyta i eksportn i stau z a p a s ó w ,  który 
będąc zarazem rafinerem i handlarz im i mając 
wszędzie ajencje, speknluje na giełdzio wódczanej.

O ile też fabrykant ma większą szansę prze­
rzucenia podatkn na konsumenta, o tyle właści­
ciel gorzelni rolniczej może być pewnym, że jeśli 
nie cały podatek, to jego większą cz°ść złoży 
wielki handel na jego barki.

Uwzględnić tn ta j należy wydatki ua zmiany 
aparatów, które przy znaczneru obdhiżeniu ziemi 
wtrącą właśc;ciela gorzelni w ręce lichwiarzy. 
Skorzysta z tego przymusowego położenia Moszko, 
ażebv knpując wśdkę na kredyt obniżyć jej ce­
nę. Moszko wprawdzie podatek formalnie zapłaci, 
ale takowy od ceny producentowi zapłaconej od 
ciągnie, co znów będzie powodem obniżenia te j­
że ceuy.

Nie przeszkodzi to Moszkowi ^cały niezapła­
cony przez siebie, ale przerzneony na producenta 
podatek policzyć drugi raz Iwanowi przy wyszyn­
ku, a co gorzej wódkę, której rozwodnienie już 
teraz dochodzi do ostatecznych granic, zatruwać 
szkodliwemi dla zdrowia, ale podniecającemi pra­
gnienie substancjami.

Handel skupi się nie w ręku domorosłego 
Moszka, który do nowych jego warunków zamalo 
będzie mial pieniędzy, ale w ręku bogatego Ober- 
moszka z Wiednia, który zarówno producentów, 
jak i handlarzy będzie wyzyskiwał.

W najlepszej wierze przywiązują wielkie na­
dzieje do kontyngentu, którego zasad jeszcze rząd 
nie ogłosił. Mówi sie też o projekcie ustawy 
przez rząd przedłożonym, jak o książce, z której 
środka większą część kartek wyrwano. Kto j e ­
dnak spodziewa się podwyższenia ceny przez kon­
tyngentowanie produkcji mnsi dać gwarancją, że 
w Węgrzech, gdzie chęć wypłatania figla Anstrji 
jes t  silniejszą od każdej ustawy, pod względem 
kontyngentu nie będzie nadużyć, że też potępione 
przez własną ankietę węgierską w r. 1882, orga­
na skarbowe węgierskie kontyngentu pilnować 
bedą, na co rząd anstrjacki uie ma najmniejszego 
wpływa.

W przeciwnym razie bowiem nacisk hiper- 
prodnkcji węgierskiej w związku z uprzywilejo­
waniem fabrykantów przyczyni się do zalania Au- 
strji i do zaopatrzenia naszych odbiorców w wę­
gierski spirytus, a wreszcie do odebrania Cislita- 
wii eksportu.

Zachodzi też obawa, że w okresie chaosu i 
zamętn zmianą wywołanym, zanim aparata będą 
gotowe i pieniędzy na nie się znajdzie, okowita z 
Węgier i innych krajów koronnych wyprze nas 
z naszego własnego targu.

Podatek konsumcyjny we wszystkich krajach, 
w których obowiązywał, pobudzał producentów i 
organa skarbowe do obejścia prawa. W Rosji obli­
cza br. Nolde kwotę, którą skarb traci z powodu 
defraudacji na 240 milionów zł., a więc mniej 
więcej na ałterum  tan tum  ealej kwoty dochodu z 
tego podatku. Oprócz uczciwego producenta i rol­
nika wszyscy są tam też z systemu po łątkowego 
kontenci.

We Francji wedle obliczenia Luzel’a w spra­
wozdaniu komisji senatu przytoczonego bezprawnie 
prodnknją 1,072.600 hektolitrów, i krzywdzą skarb
0 83 miliony zł.

Czyż się więc godzi zaprowadzać system k tó ­
ry wyda gorzelnię rolniczą na łup fabryk, a obok 
tego da premię nierzetelności ?

Kraj nasz jeszeze dotkliwiej czuje ostrze 
przedłożenia rządowego ze względu ua tyle razy i 
tak dobitnie przez rząd anstrjacki w r. 1775, 
1859, 1866, 1877 i t. d. gwarantowane prawo 
propinacyjue.

A jeśli Radę państwa pchać zechcą na drogę 
nieuszanowania dla konstytucyjnie uchwalonych i 
prawomocnie potwierdzonych ustaw krajowych, j e ­
śli prawo gwarantowane i nabyte zechcą naruszyć, 
wtedy będzie można żałować, ale nie będzie m o­
żna się dziwić, że lekceważenie idei prawa może 
pójdzie dalej i dotknie nietylko ustawodawstwa 
krajowego, ale po kolei dojdzie i do nstaw przez 
Rade państwa nchwalonych. Czyż wówczas nie mo­
że powstać w innym kiernnkn pod względem po­
litycznym wielkie wzbudzające obawy o«labien;e 
wiary i zaufania ? Czyż wtedy będą wierzyć ja ­
kimkolwiek gwaraacjom ? Czy nęd/.a ekonomiczna
1 naruszenie własności nie popchnie ludności w 
kiernnku niewiary do parlamentaryzmu, który 
wobec ran społecznych i ekonomicznych okazuje 
się bezsilnym.

Przytoczono w komisji wiedeńskiej Rady pań­
stwa. że dla uregulowania serwitutów budowli ko­
lei itp. naruszano nieraz prawa pry oatue. Tak, 
ale tam gdzie państwo ma prawo to uczynić, cho­
dzi o interes całego społeczeństwa, a nie jedynie 
i wyłącznie tylko o zysk skarbu. Przedłożenie 
rządowe zaś jes t  dla wszystkich warstw społe­
cznych, dla właścicieli gorzelń rolniczych, dla ich 
sąsiadów produkujących kartofle, dla rolników ra ­
cjonalnie uprawiających ziemię, dla miast prawo 
propinacji posiadających, dla drobnego stanu han­
dlowego i dla potrzebującej przy naszym klimacie 
niezbędnie umiarkowanego spożycia wódki n ubo­
giej ludności rolniczych dotkliwą klęską.

Uregulowanie serwitutów pragnęło usunąć 
kość niezgody tkwiącą pomiędzy warstwami spo-

łecznemi. Nie nasza wina, że wykonawcy tego 
dzielą zamiast ją usunąć, niejednokrotnie ją rzu­
cali. Kolej płaci za przecięcie grnntów i utrudnie­
nia gospodarskie i okrywa blochą sąsiednie domy, 
aby na nie nie padła iskry. Każde też naruszenie 
własności chociażby dla interesu publicznego jest 
przedmiotem wynagrodzenia.

Nader zgnbnie musiałyby oddziałać zasady 
przedłożenia rządowego na kredyt hipoteczny. Co 
do j e .o  związku z prawem propinacvjnem, wygło­
szono w komisji Rady państwa mowę opartą na 
informacjach, których winszuję, ale nie zazdroszczę. 
N.e chcę też popełniać plagiatu, albowiem jnż 
niestrudzony obrońca naszego krajn poseł Abraba- 
mowicz, wyraził swą radość, że centraliści, jak 
Mauthner, Menger i Kowalski znając naturę pra­
wa propinacyjnego, faktycznych objaśnień pod tym 
wzglądem nieświadomym udzielili, a jeden z nich 
uznał sprawę propinacyjną nie za 'krajową, ale za 
państwową.

Inne pytauie, czyli to słuszne ocenienie rze­
czy ze strony centralistów przemieni się w ezyn 
i w wotum? Ile mi wolno się domyślać, glosować 
będą tek, jak im w ostatniej chwili okoliczności 
nakażą.

Nie będę się o to spierał, czy li prawo wę­
gierskiego regale i galicyjskiej propinacji określać 
jako prawo wyłącznego wyszynku, czyli też wedle 
jego przedmiotu jako prawo wyłącznego poboru 
opłaty od konsumenta na pewnej przestrzeni. W 
sofistykę się n e bawię, studjewałem wprawdzie 
nmiejetność prawa, ale to, co nazywa się die ho 
here Rechtsnerdreherei pozostawiam innym.

Mogę się powołać na znamienitych ekono­
mistów, którzy definicją regalu mieszczą w dwóch 
słowach : „fakt historyczny".

Jego źródłem tak n nas jak i na Węgrzech 
jest łaska monarchy, i jego przywilej zarówno 
właścicielom ziemi, jak i królewskim miastom 
udzielany, następuie zaś prawo zwyczajowe, prawo 
regalu i propinacji z posiadaniem ziemi i jurysdy- 
kacją patryraonialną łączące.

A jeśli jest jaka różnica między regalem 
węgierskim a naszą propinacją, to przemawia ona 
na naszą korzyść. W Węgrzech upadnie kou^nm- 
cja wódki, ale poiniesie się konsnmeja wina. a że 
regale i na wino się rozciąga, jego właściciel ua 
winie stratę odbije.

W Węgrzech to prawo regaliów mimo z u ­
pełnie jednakiej z uropinacją istoty, podstawy i 
natury nie jest podstawą kredyta hipotecznego, n 
nas natomiast je s t  ono niejako uniernchomionem 
i tak w miastach jak i we większych posiadło­
ściach obciążonem.

A mimo to na Węgrzech w Tow. rolniczem 
hr. Manno Andrassy, bra t  ex-kanclerza protesto­
wał przeciwko reformie podatkn od spirytusu i żą­
dał równoczesnego wykupna regalu. Widocznie 
nie utracił przezto łaski wyższych sfer, bo po ty ­
godnia został tajnym radcą. A jeśli na Węgrzech 
sprawy podatkn od spirytnsn ze sprawą wyknpna 
propinacji formalnie nie połączono, to dlatego 
jedynie, że używany zazwyczaj do przeprowadze­
nia przedłużeń rządowych poseł Hegedues przestrze­
gał, ażeby nie utrudniać przezto przeprowadzenia 
reformy podatkowej w Anstrji, m ó w i ą c ,  i 0  G a n .  

cja może także zażądać wykupna, że też na Wę­
grzech powinny wystarczyć pod tym względem 
poufna zobowiązania do wyknpna regaliów zaraz 
: o reformie podatkn od spirytusu.

Mimoto nie zadowolnili się fcem Węgrzy, ale 
wskutek ich ż ądań i dopilnowania sprawy, mowa 
od tronu wyka, no regaliów poręczyła, a adresy 
Izby magnatów i Izby poselskiej zobowiązanie to 
do wiadomości przyjęły i o wykonanie jego pro­
siły. Rząd przeszkadzał o l  r 1882. dojściu do 
skutku drobnych Ooł at  konsnmcyjnych w Styrji i 
Solnogrodzie, nie lnbi bowiem, aby dwóch z je ­
dnego czerpało źródła.

Pytam się też, moi Panowie, czyliby rząd 
potwierdził ustawę sejmową, któraby nakładała na 
cygara wysoką opłatę krajowa i przez podwyższe­
nie ich ceny pomuiejszała ich konsnracją? A prze­
cież c jg a ra  są zbytkiem, a wódka przy złej s tra ­
wie naszego ludu jest dla niego niezbędną

W Sz*ajcarji  też biuro statystyczne stwier­
dziło, że w tych okolicach najwięcej piją  wódki, 
w których ubóstwo jest  największem.

Projekt rządowy przypuszcza zmniejszenie 
kenrumeji o 15°/0, podczas gdy zaprowadzenie po­
datkn konsumcyjuego w Niemczech konsumeję we 
wschodnich prowincjach o 30—5 0 %  o g r a n i c z y ł a .  
U nas w obec ubóstwa wiejskiego lndn i ludności 
miejskiej ograniczy ją jeszc/o więcej, nie mam też 
pojęcia o tern , g d z i e  w Galicji rząd znajdzie te 
miliony, których się spodziewa?

O ile w Niemczech utworzyły się koalicje 
knpców hurtownych i .szynkarzy dla obniżenia ce­
ny płaconej produceatowi dla podwyższenie ceny 
en deta il, o tyło w Galicji dzierżawcy propinacyj 
dążyć będą do przerzucenia r a ’ej szkody na wła­
ściciela i do obniżenia czynszu dziorźawy. Co go­
rzej ponieważ ustawa niemiecka stanowi prze ju ie  
do raonnpflu , wobec skupienia eksportn niemiec­
kiego w jednym ręku, będzie Austrja mns ała albo 
zrzec się konkurencji eksportowej z Niemcami, a l­
bo też zaprowadzić monopol. \V Węgrzech też 
jest  tajemnicą publiczną, że anstrjaoko węgierski 
projekt ustawy jest przejściem do monopolu.

Przed zaprowadzeniem tegoż odatek kon- 
sumcyjny osłabi wartość prawa prop mcyjnego, 
nczjni uszczerbek w jego dochodach i w opłatach 
na rzecz funduszu propinacyjnego idących , które 
stanowią rękojmię wieln pożyczek.

Przedmiotem nieuniknionego w razie zapro­
wadzenia monopolu wykupna propinacyj, będzie 
w razie poprzedniego zaprowadzenia podatku kon- 
snmcyjnego nie rzeczywista, ale z i-precjonowana 
wartość tego prawa.

Muszę tntaj głośno zaprotestować przeciwko 
zarzutom, które nam czyni zła wiara, j-tkobyśmy 

j bronili p r a ta ,  które faworyzuje pijaństwo. Kraj 
I uasz jest pod tym względem bez skazy, tak Sta-
i u j r jak i Sejan od lat wieln domagały się ustawy 
| przeciwko pijaństwa, której żadna prowincja au- 
j strjacka wówczas nie żądała.

W r. 1877. Sejm, właściciele większych po 
[ siadłości i przedstawiciele miast, prawo propina- 
1 cji posiadających, uchwalili jednogłośnie w Sejmie 

ustawę, która nadużyciom w wykonaniu prawa 
j propinacji stawia kres i granicę.

Prośmy więc wys. Kolo polskie o obronę 
i prawa propinacji, prośmy je o zatrzymanie ry- 
, czaitowania i o odrzucenie projektu rządowego, 
i Wiele od nas samych z.;leży; jeśli czynuem popar- 
| ciem Koła damy mu do walki silną podstawę wy­

chodzącą z krajn a na woli Sejmn opaitą, jeśli 
1 co do formy i tonn zachowamy pewną miarę i sza­

nować będziemy pewne drażliwości, jeśli obok tego 
i postulat! nasze wypowiemy jasno ze świadomością 
i tego, co chcemy, stauowisko Koła tak wobec Rządu 
jak i wobec stronnictw wzmocnimy. (D. n.)

uscowa i zamiei
L w ów  dn ia  8 m arca .

* Z im a .  Mroźna zamieć, która trwała wczoraj do 
późnej nocy, zmieniła się nagle w odwilż przy nie­
zwykle gwałtownym wichrze. Z powodu burzy śnie­
żnej, ani wczoraj wieczorem i w nocy, ani dziś rano,
żaden pociąg ani do Lwowa nie przyszedł, ani też ze
Lwowa nie odszedł.

Tramwaj trzema pługami czterokonnemi uprzą­
tał dziś rano ze swych torów nasypy śniegu. Mimo 
to z powodu fizycznej niemożliwości nie wypuszczono 
rano o zwykłej godzinie tramwajowych wagonów.

Odwilż ntrudnia u nas nawet komunikację pie­
szą, a jest ebawa, że na prowincji, w okolicach nad 
rzekami położonych stanie się ona powodem groźnych 
wylewów,

Z Kolei Karola Ludwika donoszą, że z powoda 
szaL-jącej przez cały dzień w środę burzy śnieżnej 
wzdłuż całej linii tejże kolei nie mógł odejść pociąg 
mięszany popołudniowy nr. 8 ze Lwowa.

Ponieważ według nadeszłych relacyj na prze­
strzeni między Przemyślem, Brodami i Podwołeezyska- 
mi ruch pociągów absolutnie nie był możliwym — 
nie nadeszły do Lwowa, ani nie odeszły ze Lwowa 
w nocy ze środy na czwartek żadne pociągi.

Wczorajszy pociąg krakowski nr. 7 doszedł tyl­
ko do Krasnego i musiał tam być zatrzymany, zaś 
pociąg z Podwołoczysk i Brodów nr. 8, przyszedł 
wprawdzie do Lwowa około godziny 10. wieczór, ze 
Lwowa jeduak nie odszedł ani po po łudniu , ani w no­
cy żaden pociąg aui w kiernDku do Krakowa, ani też 
do Podwołoczysk lub Brodów.

Przywrócenie rnchn pociągów na linii Lwów- 
Przemyśl jest wskutek ciągle jeszcze szalejącej śnieży- 
cy, jakoteż w skutek wielkich mas śniegn, nagroma­
dzonych na tej przestrzeni —  niemożliwe, i dla te­
go też kursować nie będą ani dzisiejsze popołu­
dniowe, ani też dzisiejsiejsze nocne pociągi na tej 
linii.

Czy ruoh tycb pociągów będzie mógł być jntro 
na nowo zaprowadzonym, na pewne jeszcze dziś ozna­
czyć nie można.

Co się tyczy linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 
to przerwa komunikacji na tej linii potrwa prawdopo­
dobnie parę dni.

Peczta ze Lwowa do Przemyśla odeszła sanka­
mi, w nocy wróci ztamtąd i jutro wydana zostaną 
listy i gazety n deszłe z zachodu.

Dyrekcja kolei państwowych denosi . W skutek 
zawiei śnieżuyeh wstrzymany został wszelki ruch 
pociągów między Stryjem a Stanisławowem na czas 
nieograniczony.

Z Kresna donoszą pod dniem wczorajszym : 
Ruch na linii Zagórz-Jasło piąty dzień przerwany; 
dziś ustały nawet poczty. Mrozy, zamieć straszna, wi­
chry. Ceny opału niebywałe.

Galicyjskie tow. ochrony zwierząt wydało nastę­
pującą odezwę : Piękny, pożyteczny, legendowy ptak, 
nasz bocian wraca do siedlisk swoich. Porzuca piękne 
południowe kraje, a spieszy do swej północnej ojczy­
zny, spieszy, aby go nie posądzono, że dla rozkoszy 
życia zapomniał o rodzinuem gnieździe. Z upragnie­
niem oczekujemy powrotu bocianów, zwiastunów wio­
sny. Już za dni kilka, około św. Józefa ujrzymy go. 
Lez cóż ge ezeka u nas ?! Sroga zima, nieprzebyte 
śniegi, mroźne wichry, słowem śmierć głodowa. Ty­
siące wyginęło ich przeszłej wiosny; dziś czeka ich 
zupełna zagłada jeżeli nie pospieszymy im z pomecą. 
Nim pękną lody, nim stopnieją śniegi, uim ożywią się 
moczary i oparzeliska, podajmy im dłoń pomocną. 
W każdym dworze, w każdej ehacie wieśniaczej znaj­
dzie się nieco kartofli; te ugotowane, pogniecione,jako 
też i inne odpadki kuchenne przy sprawianiu drobiu, 
położone w miejscach dla nich dostępnych, wyratują 
je od śmierci. Bociany same podchodzą aż do domów 
bez trwogi, wpraszają się do chat wieśniaczych, 
żebrząc ratunku. Nie dajmy im zaginąć pośród nas I

* M arzec w  le s ie . Mimo srogości, z jaką zima 
dotąd panowanie swe sprawuje, spodziewać Bię mo­
żna, iż i tego roku, jak w regule bywa, zostanie ona 
pokonaną przez zwiastuny swej następczyni —  wio­
snę. Przełom ten dokonywać się zwykł u nas zgo­
dnie z kalendarzem w drugiej połowie, t. j. około 
20. b. m.

Ledwie pod ciepłem tchnieniem wiosny puszczą 
lody i śniegi przynajmniej w znacznej części stają, 
już rozbudzona flora daje znaki życia. W marcu
kwitną zwykle rozmaite gatunki wierzby i topoli,
nadto wiązy, iwa. osika, jemioła i wilcze łyko.

Debry gospodarz zawsze znajdzie robotę, to też 
i w czasie, kiedy natura, niszcząc ślady zimy, utru­
d n i  mu jego zajęcia, nie będzie siedział z założo-
nemi rękami. Korzystać z tego czasu powinni zwła­
szcza leśnicy. Podczas roztopów śniegu zbierać można 
przetakami, odpływające z wodą nasienie olszowe, 
obłamywać dalej szyszki, wyłuskiwać je, naglądaó 
nasienia przechowane przez zimę i t. p. Gdy wody 
już wsiąkną, można zwolna przygotowywać glebę pod 
siew i rozpocząć robotę około szkółek lasowych.
Z końcem marca sieją już zwykle leśnicy nasienie 
baka jesiona, graba, jaworu, klonu, a także dębu.

Las destarcza w pierwszych dniach wiosny du­
żo zajęcia. Trzebienie i okrzesywanie zrazu gałęzi 
żywych, a potem suchych, niszczenie poczwarek szko­
dników, stawianie ochron przeoiwko krze w partjach 
nadrzecznych, korczowanie pniaków, darcie kory 
z przeznaczonych na to dębów — oto zaledwie kilka 
z tych prac, które należy w drugiej połowie marca 
około lasu wykonać

W tym też czasie las formalnie roi się od zwie­
rza. Łosie i jelenie trzymają się wprawdzie gąszczy, 
żywiąc się pędami drzew liściastych ; sarny wybie­
gają natomiast na łąki, aby tam poszukiwać za świe­
żą trawą; dziki wałęsają się luźnie; ając siedzi 
w poiorówce, żywiąo się oziminą ; lis, żbik i kuoa 
żyją nadal łupem •, głuszce szukają tych samych 
miejsc, gdzie poprzednio grę edbywały ; dzikie gęsi, 
kaczki, słonki i gołębie nadlatują jnż w nasze 
strony.

Według ustawy łowieckiej dla Galicji, wolno 
u nas w tym miesiąou polować na słonki, cietrzewie, 
głuszce, dropie, pardwy, jakoteż ptaotwo błotne ; wo­
dne w ogólności; na Bukowinie z a ś : na samce jele­
nie, cielęta, samce koźlęta, dzikie kaczki, dubelty, 
krzyki i przepiórki.

* K s ią d z  F lo r e n ty  L iek en d o r f, były przeor
00. Dominikanów we Lwowie, zapadł ciężko na zdro­
wiu, i wyjechał dla kuracji za granicę.

* D r. S am u el B erso n  wpisany został na listę 
adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

* R o czn ica  zgon u  J  I. K ra szew sk ieg o  bę­
dzie obchodzoną we Lwowie 20. bm. Za inicjatywą 
wydziału Koła literackiego odbędzie się w dniu tym 
o godzinie 10. rano nabożeństwo żałobne, a wiecz - 
rem uroczysty obchód w wielkiej sali ratuszowej.

* K o m ite to w i balu  p r a w n ik ó w , odbytego 
w karnawale, zbierają się na posiedzenie dnia 9. bm. 
w sali kasyna miejskiego.

* W ieczo rek  muzykalno-wofcaino-deklamaeyjsy, 
ku uczczeniu pamięci J . I. Kraszewskiego, urządza 
młodzież akademicka 17. bm. w sali ratuszowej.

* Z a tw ierd zen ie  w y b o ru . Cesarz zatwierdził 
proponowany wybór dr. Józefa Majera na prezesa 
akademii krakowskiej.
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* R ep u tacja  ak ad em ik ów  krakowskich z pre­
zesem czytelni akademickiej na czele, która wręczyć 
ma Kołu polskiemu memorjał przeciw projektowanej 
przez Gautscha ustawie o stowarzyszeniaoh akade- 
mickioh, przybyła wczoraj do Wiednia i podług na- 
deszłej ztamtęd depeszy przyjmowaną, była uprzejmie 
przez członków Koła, pp. ks. Czartoryskiego, Jawor­
skiego, Lewakowskiego i Sawczyńskiego. „Ognisko" 
wiedeńskie urządza dziś na cześć deputacji wisczór.

* Y II . w a ln e  zg ro m a d zen ie  krajowego towa­
rzystwa kupców i przemysłowców odbędzie się 12. 
b. m. o 7. wieczór w lokalu własnym towarzystwa 
przy ulicy Trybunalskiej 1. 1. Na porządku dziennym 
sprawozdanie zarządu z czynności towarzystwa za r. 
1887. i wybór 12 członków do głównego zarządu 
w miejsce wylosowanych 8 i 4, którzy w eiągu roku 
wystąpili.

* P ro to m ed y k  dr. B le s ia d eck i, który wyje­
chał do Sambora; zachorował tam nagle wczoraj ra-

podług otrzymanej przez nas w nocy depeszy,

Wiatr przeważnie zachodni, średnia temperatura 
doby cokolwiek powyżej zera, niebo zamglone, po­
wietrze wilgotne i ciągle niespokojne, śnieg zmię- 
szany z deszczem.

* J u tro , dnia 9. marca: św. F r a n c i s z k i P- 
— św. P o r f y r y a .

no
stan jego zdrowia znacznie się wieozorera polepszył i 
nie g- ozi już żadne niebezpieczeństwo. Dr. Biesiade- 
eki zabawi jeszcze kilka dni w Samborze a to w 
sprawach służbowych.

* B o  sk ła d u  a n k ie ty  w sprawie podatku od 
piwa, która zbierze się w Wiedniu w sobotę rano zo­
stał wczoraj telegraficznie powołany p. Karol Kiselka 
wiceprezydent izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie.

* Zakład kulparkowski. Na zapytanie Wy­
działu krajowego, wystosowane de zgromadzenia sióstr 
miłosierdzia, czyli zechciałoby objąć op:ekę i nadzór 
nad służbą na oddziale męskim w zakładzie kulpar- 
kowskim, odpowiedziała wizytatorka zgromadzenia, że 
siostry gotewe są do przyjęcia tych obowiązków pod 
tymi samemi warunkami, na których pezestaną na 
oddziale kobiet. Około 15. bra. przybyć ma wizyta­
torka do Lwowa, eelem bliższego porozumienia się z 
Wydziałem krajowym co do liczby sióstr i innych 
szczegółów.

* P o s ie d z e n ie  lw o w sk ie j Iz b y  h an d low ej  
i  p r z e m y s ło w e j  odbędzie sio w poniedziałek 11 
b. m. o g. 6 wieczór w lokalneściach Izby. Na 
porządku dziennym: Wniosek radnego p. Ruckca
względem uczczenia 40 letniej reezniey panowania 
cesarza. Sprawy bieżące i dodatkowe zatwierdzenie 
spraw załatwionych.

Sprawozdanie komisji handlowej obejmuje : Oetem- 
plewanie keiąg kupieckich. Protokołowanie firm han­
dlowych. Zakres uprawnienia przemysłowego antykwa- 
rzy. Taryfa dorożkarska dla Śniatyna. Propozycja na 
assesorów handlowych przy sądach obwodowych w 
Stanisławowie i Kołomyi.

Sprawozdanie komisji przemysłowej ebejmuje 
Dyspeazy w myśl §. 14 ustawy przemysłowej. Upra- 
waienie do robót handlowych.

* Y I .  poufne zebranie leśników odbędzie się 
we czwartek 15. bm. o frede. 6. wieczorem w dyre­
kcji domen i lasów przy ulioy Kopernika 20.

* W akują: Posada listonosza i kilku woźnych 
prowizorycznych przy dyrekcji poozi i telegrafów w 
Czerniewoach z terminem podań do 20. hm .; posada 
dozorcy więźniów przy sądzie obwodo ym w Rzeszo­
wie z terminem podań do 25. bm. Bliższa wiadomość 
w biurze IY. depart. magistratu lwow.

* W g a licy jsk ie j k rajow ej szk o le  g o sp o ­
d arstw a la so w eg o  we Lwowie odbędą się egz„ 
mina z końcem I. półrocza 1887/8. w porządku na­
stępującym : Na kursie piorwszym: Dnia 10. bm. 
z chemii nieorganicznej, d. 13. z matematyki, d. 15. 
z ochrony lasu, d. 17. z zoolegii ogólnej, d. 20. 
z fizyki, d. 22 z botaniki, d. 24. z geeguozji.

Na kursie drugim : d. 12. bm. z cięcia lasu,
d. 14. z meteorologii i fizjologii roślin, d. 16. z zoo­
logii leśnej i znajomości ustaw, d. 19. z miernictwa, 
d. 81. z inżynierji leśnej i matematyki zastosowanej, 
d. 23. z pozyskania płodów leśnych i łowiectwa.

Lgzamina odbywać się będą przed południem
od 8- do 1., po południu od 3. do 7.

* D la  n a u c z y c ie li  lu d o w y ch . Rada szkolna 
okręgowa w Stryju ogłasza konkurs do 15. kwietnia 
na posady : I. W powiecie stryjskim a) przy szkołach 
etatowych z płacą roczną 800 zł. i wolnem pomie­
szkaniem w Bratkowcach, Daszawie, Felizienthalu, 
Jamelnicy, Karlsdorfie, Korczynie, Liboehorze, Ora­
wie, Pławin, Siechowie, Sławsku, Smorzu, Sokołowie, 
Styńawie wyżnej, Tarnawee, Tuehli, Tucholce, Ury- 
ozu, Wyżłowie, Żupaniu, Hutarze i Jelenkowatem, 
b) przy szkołach filialnych z płaoą 250 zł. i wol­
nem pomieszkaniem w Bereźnicy, Łnkawicy wyżnej, 
Podhorcach, Stryhańcach i Truchanowie. II. W po­
wiecie żydaezowskim: a) przy szkołach etatowych 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w Bali- 
ezi h podgórnych, Czernicy, Iwanowcach, Lachowi­
cach podróżnych, Machlińou, Nowem siole, Żyrawie, 
b) przy szkołach filialnych z płacą roczną 250 zł. 
i wolnem pomieszkaniem w Baliczach podróżnych, 
Bereźnicy królewskiej, Cucułoweach, Iłowie, Izydo 
rówce, Kijoweu, Międzyrzeczach, Młyniskaeh, Obła- 
żnicy, Pezanach, Piasecznej, Rudzie, Uśoiu, Weli wiel­
kiej, Zabłotoweaeh.

* K on k u rs rozpisano celem obsadzenia jednej 
posady adiunkta w IX. klasie rangi, dalej jednei, 
ewentualnie dwóch posad koncepistów w X klasie 
rangi przy galioyjskiei prokuratorji skarbu z systemi- 
zowanemi naieżytościami etatowemi.

* Jak  «ię tw orzą  te leg ra m y ?  Czytamy w 
K ra ju  peterhurskim : „W dziennikach niemieckich 
pojawiła się następująca depesza: Według wiadome- 
śei, otrzymanych z Petersburga przez Temps, car 
rosyjski przyjmował wielką liczbę urzędników cywil­
nych i marszałków szlachty polskiej z margrabią 
Wielopolskim na czele. Tyczy się to ważnych reform 
w zarządzie Królestwem11. Zadaliśmy sobie trochę pra- 
ey, żeby dotrzeć, gdzie się ta kaczka dziennikarska 
wylęgła? I oto co się okazuje. W kronice petersbur- 
kiej jednego z poprzednich nrów K ra ju  podaną była

wiadomość, ie carowi naUli w zwykłym porządku 
przedstawiać się : marszałek gub. szlachty wileńskiej 
hr. Ad. Plater, hr. Józef i August Potoccy oraz ka- 
merjunker hr. Wielopolski, Korespondentowi Temps 
wystarczył przypadkowy zbieg kilku nazwisk polskich, 
ażeby zawiadomić Europę „o wielkiej liczbie" przed­
stawionych u dworu Polaków, przyczem natulnie hr 
Wielopolskiego p. korespondent z francuzką nonsza­
lancją przerobił na margrabiego Zygmunta Wielo­
polskiego. I oto jak się tworzą telegramy".

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy silnym wietrze południowo - zachodnim i 
niebie zamglonem, zamieć śnieżna trwa dotychczas. 
Pojedyncze uderzenia wiatru doehodziły do ohyżości 
22 metrów na sekundę. Opad śniegu do dzisiaj do 
godziny 8. rano wynosił 15.5 mm.

Temperatura od godziny 8. rano wczoraj pod­
nosi jsię ciągle i dziś o godzinie 9. rano była 0.8 
C. Średnia temperatura doby była — 1.1° O.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 0. rano 751.9 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
°W?» Szweoji 1 ^ “osiła 740 —  745 m m .; 

7^1 __ hiocno - zachodniej Francji i wynosiła
W Norwegii. ^  1 ZmŻka druSorz§dua utworzyła się

Prognoza na dobę następną od 12. godziny
*  południe dwa 8. marca :

— W ła śc ic ie le  z ie m sc y  w myśl odezwy hr. 
Zamojskiego wpisują już do nowego działu w tow. 
wzajemn. pomocy oficjalistów pryw. — a między in­
nymi wpisał p. Kornel Suchodolski z Sosnowa na ucze­
stnika do tegoż tow swego ekenoma z 4 u- 
działami.

—  S erb sk i d z ie n n ik  w  B u d a p eszc ie . Od 1.
kwietnia wychodzić będzie p. t. Srbski D nevn ik  pi­
smo codzienne w Budapeszcie. Redaktorem będzie po­
seł kroacki Popowicz. Pismo to będzie redagowane 
w duchu przychylnym rządowi węgierskiemu.

—  C horoba n ie m ie c k ie g o  n a stęp cy  tro n u . 
Z San Remo donoszą pod d. 8. m arca :

Cesarzewicz przechadzał się wczoraj przez 3 
godziny po ogrodzie. BergmaD odjeżdża jutro.

Waldeyer dementuje wiadomość, jakoby oi u- 
ważał stan następcy tronu za nieuleczalny. Doniósł 
on cesarzowi, że zbadaDs przezeń wydzieliny oess- 
rzewiczL nie zawierają ani ślsdu raka. Obawia się 
jednak zapalenir krtani.

Bismark zamierza wysłać Schweuuingsra do 
San Reme jako swego zaufanego.

— Sreb rn e w ese le  k s ię c ia  W a lii. Jutro 9. 
marca angielski następca treru  wraz z małżonką 
obchodzić będzie uroczystość srebrnego wesela.

SJiutkiem choroby niemieckiego następey tronu 
zredukuwano projektowane festyny do m in im um . Ju ­
tro 9. bm. ma być danym wielki bal w Marlborough- 
house w Londynie, a 10. bm. obiad familijny n kró­
lowej Wiktorji. Na obiad ten zaproszeni zostali tylko 
książęta krwi królewskiej z wyjątkiem margrabiego 
Lorne, męża angielskiej córki królewskiej, Ludwiki, 
który, jakkolwiek nie książę, wsźmie udział w biesia­
dzie rodzinnej, jako sięó królowej Wiktorji.

D la szanownych prenum eratorów  G a z e t y  
N a r o d o w e j ,  postarała  się Redakcja  o nadzw y­
czajne zniżenie ceny dzieł J .  I .  K raszew skiego , 
którego tom , o ile zapas starczy , nabyć można p o  
2 0  cnt. W ysy łkę  uskutecznia się tylko po 1 0  to­
mów lub wyżej. W ysy łka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. P ien ią ­
dze nadsyłać można w raz z prenum eratą  G a z e t y  
N a r o d o w e j .

D zieła  J . I .  Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia , są następujące :

Powieść bez ty tu łu  4 tomy. D jabeł 4 tomy. 
Jerm oła  1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Z ło te  Jabłko  
4  t. Ż acy  krakow scy w roku 1549 1 t. K om e- 
djanci 4 t. Podróż p o  m iasteczku 1 1. B u d n ik  1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etam orfozy 3 t. H istorja  
K o łka  u' plocie 1 t. M is trz  Tw ardow ski 2  t. M a- 
leparta 4 t. Choroby w ieku 2  t. B oża  czeladka 
3 t. In teresu  fam ilijne  4 t. Caprea i  Rom a. 
Obrazy z  pienoszego wieku  4 t. R esztk i życia  4 t. 
P an i  Szew c 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta ­
ropolska m iłość 1 t. Im prow izacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś „Cyrulik 

sewilski" opera Rossiniego, jutro „Kuglarka" koraedja 
z francuskiego, z panią Zimajer, w sobotę „Huge- 
noei" opera Meyerbeera, w niedzielę po południu „Du­
rand i Durand" wieczorem „Nanon“ , w poniedziałek 
eztery jednoaktówki —  ortatni występ pani Zimajer 
przed wyjazdem na trzytygodniowy urlop. Debiut pan­
ny Heleny Zimajer w „Safandnłaoh" odłożony zastał 
z powodu jej wyjazdu na kwieeień. We wtorek „Car­
men" z panną Heller w partji tytułowej, we średę 
14 b. m. po raz pierwszy „Pospolite rnszenie" pp. 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego z panną Pysznik 
i p. Frenklom w głównych rolach, we ezwartek „Na­
pój miłosny", w piątek po raz drugi „Pospolite rusze­
nie", w sobotę „Żydówka" z panią Dotti-Ambrosi, w 
niedzielę 18 b. m. pe południu „Niebieskie ptaki", 
wieczorem „Carmen", w poniedziałek „Pospolite ru 
szenie", we wtorek i czwartek „Don .Juan" Mozarta, 
w sobotę 24 b. m. „Faust" Gfounoda.

—  „ W a t a ż k a " ,  trzyaktowy dramat Aurelego 
Urbańskiego, (którego to utworu przedstawienie jak 
wiadomo wzbronionem zostało przez namieBtniotwe), 
opuścił prasę w ksiąikowem wydaniu i znajduje się 
na głównym składzie w księgarni Gnbrynowicza i 
Schmidta. Cena 64 ct.

— W k a s y n i e  m i e j s k i e m  odbędzie się w 
piątek dnia 9. b.m. koncert panny Herminy Patkie- 
wiez, na który pp. członkowie kasyna mają wstęp 
wolny. Początek o godzinie 7 7 2 wieczór. W sobotę zaś 
dnia 10. b.m. odbędzie się przedstawienie amatorskie. 
Odegiaaem będzie: 1. „Przejście Wenery", komedja 
w 1. akcie z franouskiego. 2. „Nowa Franęillon", 
fraszka w 1. akcie przez Abraham >wicza i Ruszkow­
skiego i 3. „Trzech myśliwców", komedja w 1. akoie 
przez Łucjsna Kwiecińskiego. Początek o godz!nie
7. wieczór. Lista otwarti. Bilety wydawane będą w 
sobotę do godziny 4. po południa.

— W K r a k o w i e  bawi ohwjjowo paana Bole­
sława Czesznakówua, artystka opery włoskiej. Kształ­
ciła się głównie w Neapolu u Winceut<“go Tarallo, ze 
szkoły sławnego Seafatrego.

Dramatyczna ta śpiewaazka pod przybranem 
nazwiskiem Dolores de Camilly występowała z wiel- 
kiem powodzeniem przez dłuższy czas w Medjolanie, 
Weronie, Genui, Wenecji i Neapolu. — Azucena, 
Rosyna i Amneris, to główne jej role.

Panna Czesznakówna wystąpi 9. b. m. w 
Krakowie na konoercie towarzystwa muzycznego, urzą­
dzonym przez sympatycznego dyrektora p. Barabasza 
i odśpiewa Cavatinę z opery „Cyrulik sewilski", Pon- 
chiellego arję z opery „Gioconda", i „Żal dziewczy­
ny" Moniuszki.

Spodziewać się należy, że dyrekoja teatru łwow- 
skiygo : uprosi polską śpiewaczkę na kilka wy­
stępów.
SSSKSKiMBSSSI

ial ekonomiczny.
W ysjaw a g< p od arcza . Oddział Lańcucko-

Jarosławski c. k. Towarzystwa gospodarskiego __
oparty na doświadczeniu, że wystawy powiatowe 
najbardziej się przyczyniają do poduiesienia chowu 
inwentarza i przemysłu domowego u mniejszych 
właścicieli — postanowił urządzić: W ystawę p r z e ­
glądową w ra z z  prem iowaniem  bydła  i  koni w ła ­
ścicieli mniejszych posiadłości, oraz bydła  z  obór 
zarodowych, koni po  Ardenach i  wystawę p rze ­
m y słu  domowego —  z powiatów Łańcuckiego i 
Jarosławskiego, w mieście Przeworsko.

Wybrany w tym celu komitet ogłasza na­
stępujący program wystawy:

1. Wystawa odbędzie się w dniach 26. i 27. 
maja 1888 w Przeworsku w ogrodzie pałacowym,

w miejscu do tegc przeznaczonem i otwartą bę­
dzie każdego dnia od godziny 9. rano, de 8. 
wieczór.

2. Na wystawę przyjmowane będą bydło i 
konie do w łaścicieli mniejszych posiadłości nale­
żące zamieszkałych w powiatach Łańcuckim i Ja­
rosławskim.

3. Premiowane bedą: a) bnchaje zdolne do 
rozpłodu od roku 1 do 2 lat skoń ezonycb; b) kro­
wy z cielętami lob cielne do 9 lat — oraz jałów­
ki cielne de 4 la t ; c) cielęta odsądzone ed matki 
do pojawienia się czasu pierwszej zmiany zębów; 
d) woły robocze począwszy od 2 lat wieku.

4. Wysokość premii wynosi: a) za buchaja 
15 złr. b) za krowę lob jałówkę cielną 20 złr. 
c) za cielę 5 złr. d) za parę wołów 25 złr.

Komitet również premiować będzie i konie 
włościańskie.

5. Bydło z obór większych właścicieli, jako 
też i włościańskie z obcych powiatów, będzie tak­
że na wystawę przyjmowane —  o premię jednak 
ubiegać się nie może.

6. W łaściciele bydła, mający zamiar obesłać 
wystawę, winni uwiadomić o tern bądź ustnie, 
bądź pisemnie sekretarza tejże Teofila K uniń­
skiego w Przeworsku, wymieniając dokładnie ilość 
i rodzaj sztuk i to najdalej do dnia 10 Ma,a b. 
r., gdył późniejsze zgłoszenia uwzględnione nie 
zostaną.

7. Przemysłowcy i rękodzielnicy, którzy pra- 
guą wziąć udział na wystawie, zechcą się wczo- 
śniej zgłosić z podaniem przedmiotów do komitetn.

8. Każdy wystawea zaopatrzyć się powinien 
w p a s z p o r t  b y d l ę e y  u właściwej władzy —  
gdyż bez takowego żadna sztuka na wystawę nie 
będzie przyjętą. Uprasza się przytem, aby bydło 
przeprowadzone było na długim i silnym po­
stronku.

9. Tylko do godziny 9. przed południem d. 
26. maja inwentarz żywy na wystawę przyjmowa­
nym będzie, gdyż po tej godzinie rozpocznie się 
czynność sędziów.

10. Każdy właśeiciel obowiązany jest dozo­
rować swoje sztnki pod własną odpowiedzialnością 
i otrzyma odznakę, dającą mn wstęp wolny na 
wystawę.

11. Paszę dla bydła i koni dostać będzie 
można na plaGU wystawy po możliwie niskiej ee- 
uie, woda znajdować się będzie na miejscu.

12. Jednorazowy wstęp na wystawę 10 ct. 
od osoby. Bilety wstępn sprzedawane będą przy 
wejściu na wystawę.

13. Podczas wystawy w dniu 27. maja br. 
po południu odbędzie się loterja fantowa, na któ­
rej wygrane składać się będą z bydła i innych 
przedmiotów. Cena losu pojedynczego 20 centów — 
losy te do sprzedaży później rozesłane zostaną i 
niemniej nabyć je będzie można na wystawie.

14. Ktoby pragnął dokładniejszych szczegó­
łów tyczących się wystawy, zechce się zgłosić do 
sekretarza tejże Teofila Rumińskiego.

Przeworsk d. 15. stycznia 1888 r.
Z k o m i t e t n  w y s t a w y .

Teofil K a m iń sk i, A n drzej Lubomirski,
sekretarz. przewodniczący.
M elioracje. W ydział krajowy wypracował 

jnż i przedłożył namiestnictwn projekt rozporzą­
dzenia wykonawczego do uchwalonej w sejmie 
w grudniu z. r. ustawy o regulacji środkowej se­
kcji Gniłej Lipy od mostu na drodze państwowej 
w Rnazie do mostu gminnego w Bursztynie, Ter­
min rozpoczęcia robót oznaczony został la  rok 
przyszły, wykończenie regnlacji nastąpić ma w r. 
1894. Koszta preliminowanych robót obliczone zo­
stały na sumę 285.000 złr. Wydział krajowy upra­
sza) zarazem namiestnictwo, ażeby jeszcze w b. r. 
wyjednało cesarską sankcję dla uchwalonego pro­
jektu ustawy, oraz zatwierdzenie ze strony mini­
sterstwa odnośnego rozporządzenia wykonawczego, 
co tern łatwiej może nastąpić, ile że według o- 
trzymanyck iuformacyj, m iiisterstwo rolnictwa ze 
względu na sizcególną nagłość tej regnlacji, wsta­
wiło jnż do preliminarza państwowego funduszu 
meljoracyjnego na r, 1888., pierwszą ratę zasiłku 
państwowego.

U b ezp ieczen ie  o fic ja listów  p ry w a tn y ch . 
Towarzystwo gospodarcze rozesłało do oddziałów 
następujący okólnik:

„Komitet Towarzystwa gosp. galic. ma za­
szczyt. przesłać w załączeniu odezwę hrabiego 
Zamoyskiego prezesa Towarzystwa wzajemnej po­
mocy oficjalistów prywatnych 1. 3351, którą tenże 
zawiadamia: iż celem zawiązania ściślejszego in­
teresów właścicieli dóbr z interesami oficjalistów 
prywatnych i połączenia ich stosunkiem serde­
czniejszym ku obopólnemu dobru —  wprowadzono 
w ternie Towarzystwie nowy dział ubezpieczeń, 
nazwany: „działem uczestników" — który dla 
uczestnika zapewnia stałą zapomogę, gdy stanie 
się niezdolnym do pracy, lub na jednej posadzie 
wybędzie lat 35, też dla rodziny, gdyby uczestnik 
(choćby po 5 lataeh należenia) nmarł.

Nad doniosłością tej wprowadzonej zmiany i 
korzyściami dla obu stron, t. j. tak dla w łaścicie­
li dóbr, jakoteż oficjalistów, rozpisywać się nie ma 
potrzeby, gdyż uczyniła to już dołączona odezwa, 
i Komitet powołując się jedynie na nią, uprasza 
szan. Rady oddziałów: „ażeby sprawę tę na po­
rządku dziennym najbliższego zgromadzenia za­
mieścić —  na korzyści tego nowego działn ubez­
pieczeń uwagę zwrócić — i do jak najliczniejsze­
go przystąpienia zachęcić raczyły."

K om isja  rea m b n la cy jn a  względem budo­
wy drugiego tom na linii Oświęcim-Skawina kolei 
państwowej rozpocznie czynność swoją w Oświęci­
mie d. 24. marca.

G ie łd a  zb ożow a . Wiedeń 7. marca. Pszenioa 
7*48, na jesień 7 7 6 , żyto — — , owies 5'65, kuku- 
rudza 6'67.

Ostatnie wiadomości.
Miasta nasze , zaalarmowane rządowym pro­

jektem podatku od spirytusu, zabrały się żywo do 
obrony zagreżonych tym projektem dochodów z 
propinacji. Koło polskie otrzymało jnż petycje 
wszystkich zuaczniejszyeh miast, z Tarnowa, Tar­
nopola, Sambora i Złoczowa udały się deputacje 
do Wiednia. O tych deputacjach -telegrafują nam 

Wiednia:
„Było do przewidseuia, że deputacje wysła­

ne do ministra Dunajewskiego nie usłyszą od nie­
go nic innego, jak tylko stereotypową odpowiedź: 
„Państwo pieniądze mieć musi." Taka też odpo­
wiedź otrzymali pp. Heyue i Billet ze Złoczowa i 
p, Kuźmiński z Tarnopola. Przedstawienia pp. 
Heynego i Kuźmińskiego wysłuchał pan minister 
bardzo grzecznie i cierpliwie, ale nie obiecał ni- 
ezem złagodzić klęski. Wobec tego deputacje miast 
Tarnowa i Sambora- nie zgłoziły się już wcale do 
ministra finansów, apelowały tylko do Kola pol­
skiego z prośbą o obronę. U ministra Z i e na i a ł-  
k o w s k i e g o  znalazły depntaeje przyjęcie łaska­
we, ale także uic innego nie usłyszały, jak tylko, 
że państwo potrzebuje pieniędzy; dodał także p. 
Ziemiałkowski uwagę, ie  opozycja Koła polskiego 
będzie bezskuteczną, bo projekt rządowy ma wię­
kszość zapewnioną".

Zdaniem naszem uwaga ta p. Ziemiałko- 
wskiego jest dotąd niczem nieuzasadnioną, bo dziś 
się jeszcze nie da obliczyć, jak się w radzie pań­
stwa stronnictwa w tej sprawie ugrupują. Zwykła 
to zresztą taktyka ministrów, ie  dla sparaliżowa­
nia opozycji głoszą, ie  mają większość zapewnio­
ną. Nie powinno też to odstraszać miast nazzych 
od wysyłania dalszych dopntacyj i petycyj - prze­
ciwnie z podwojoną energią należy sznkać sposo­
bów obrony. Przedewszystkiem radzilibyśmy, aby 
deputacje udawały się do ministra Taaffego. jako
prezydenta ministrów.

Deputacje towarzystw rolniezyeh, towarzyi wa 
kredytowego i powiatów mają się zjechać w Wie- 
dnin d. 10. bm. i należy się spodziewa*, że się 
licznie zbiorą. Głosy naszych urzędowców, że 
sprawa jest jnż przesądzoną, że rząd ma większość 
zapewnioną, że się Koło polskie chwieje, nie mają 
dotąd żadnej podsstawy. Są to zwykłe środki agi­
tacyjne. Co do Koła polskiego, to według naszych 
informacyj, większość znaczna Koła jest za odrzu­
ceniem całej ustawy.

Delegaci Towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego uchwalili w sprawie gorzelnianej na po- 
nfuem posiedzeniu wysłać petycję do Rady pań­
stwa i Izby panów, oraz deputaeję do rządu i 
Koła polskiego. Uchwalili także prosić dyrekcję 
Towarzystwa, aby dyrekoja ze swej strony nło- 
żjła  memorjał w tej sprawie do rządu i Koła, 
i ażeby wysłała deputację z łona dyrekcji.

Tein „Graty Movif.

Ostatnie notowania produktów. 
z dnia 8. marca 18S8.

Lwów : pszenioa 6 .— do 6.75, żyto 4.35 do 4 70 
jęezniiei 3 80 do 6.—, owies 4.30 do 4.70, groeh 5.- do 
9 50, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.50 do 10.—, lnianka
 do —, koniczyna czerw. 25.— do 40.—, koniczyna
biała 40.— do 48 —, koniczyna szwedzka —.— do —.— 

T arnopol: pszenica 6.— do 6.55, żyto 4.05 do 
4 55 jęczmień 4 — do I .— . owies 4.10 do 4.50, groeh 
4.— do 9.—, wyka 8.85 do 4.50, rzepak 9.— do 10.—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 22.— do 37.—, 
koniczyna biała 14.— do 36.—, koniczyua szwedzka —.— 
do — .

„  ------— 86.—, koniczyna szwedzka —.—
do — .

C zernlow ce: pszenioa 6 .— do 6 60, żyt o 4.25 do 
4 70, jęczmień 4.30 do 5.65, owies 3.50 do 3 85, groch 
4 80 do 8.50, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 9.— do 10—  
Inianka —- — do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 
36.—, koniezyna biała 83.— do 46 —, koniczyna szwedz. 
— do — .

Wszystko za 100 kilo nstto bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów 15. -  do 55. - nomi­

nalnie, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita za 10 000 litr. pre. looo L w ó w  do

Dowozy małe. Handel egraniozony. Trudna sprze­
daż i  powodu zastauow. rnia ruehu transportów na kolei.

B erlin  d. 8. marca. Stan zdrowia ce­
sarza beznadziejny. Słaba odporność organiz 
mu niweczy wszelką nadzieję ratunku, zacho­
dzi tylko pytanie kiedy nastąpi katastrofa 
Cesarz przepędził noc bezsenni* ; około go­
dziny 3. nad ranem przyjął nieco pożywie­
nia. Nastąpiła zwówu chorobliwa senność; 
chory je3t prawie ciągle bez przytomności.

Z pałacu cesarskiego dostaje się bardzo 
mało wiadomości między publiczność, gdyż 
sytuacja jest ciągle niezmienna.

B erlin  d. 8. marca. Biuletyn urzę­
dowy Reichsanzeigera: Cesarz zapadł na zdro 
wiu od niedzieli wieczora. Do ogólnych obja­
wów przeziębienia, objawiającego się silnem  
zajęciem błony śluzowej w krtani i zapale­
niem błony śluzowej powiek, przyłączyły się 
w następnych dniach bolesne, często powta­
rzające się cierpienia pęcherzowe. Od wczo­
raj i apetyt znacznie się zmniejszył, w sku­
tek czego nastąpił znaczny ubytek sił.

B erlin  d. 8. marca. Wczoraj o godz. 
7 1/, wieczorem bawili przez kwadrans przy 
łożu cesarza Wilhelma wnuk ks. Wilhelm i 
cesarzowa.

B erlin  d. 8. marca. Cesarz nie poznaje 
jnż swego otoczenia. Cesarzowa jest ciężko 
przygnębiona; obawiają się i u niej złych 
skutków boleśnego wrażenia. Nadworny lekarz 
Lauer, 80-letni starzec, zasłabł w nocy przy 
łożu chorego. Ks. Bismark i hr. Stollberg są 
od rana stale w pałacu cesarskim.

B erlin  d. 8. marca. Ks. następca tro­
nu spodziewanym jest tu jutro. Ks. Henryk, 
drugi syn następcy tronu, miał już dziś wy­
jechać z San Remo, udając się wpiost do 
Berlina.

B erlin  d. 8. marca. Dziennik ustaw 
państwowych ogłasza rozporządzenie cesarskie, 
wydane jeszcze pod d. 17. listopada 1887, 
mocą którego następstwo cesarza i króla 
w sprawowaniu rządów poleconem zostaje ks. 
Wilhelmowi.

B erlin  d. 8. marca. Mówią tu, że na­
stępca tronu przybyć ma bezzwłocznie spe­
cjalnym pociągiem wprost do Berlina, jeśli 
w ostatniej chwili nie wstrzyma go orzecze­
nie lekarzy.

W ied eń  d. 8. marca. Wedle depeszy, 
nadeszłej tn do jednego z domów bankowych z 
Berlina, przewidują lekarze, łe  ze względu 
na silną konstytucję cesarza, trwać będzie 
agonia kilka dni.

Książęta Wilhelm i Henryk w San Re­
mo wypowiedzieli już pomieszkanie, które tam 
w hotelu Mediterannće zajmowali.

San  R em o d. 8. marca. Pomimo nie­
bezpieczeństwa dla swego zdrowia, które mo­
że się pogorszyć w skutek nagłej zmiany kli­
matu, wyjeżdża dziś następca tronu niemie­
ckiego do Berlina, zkąd przyszła wiadomość, 
że cesarz jest umierający. Następca tronu 
spędził dzień wcale dobrze ; dłuższy czas ba­
wił w ogrodzie a później na balkonie. Stan 
s ił i apetyt zadowalający.

P etersb u rg  d. £. marca. J. de St. 
Pełersb. p isze : Porta wysyłyłając do Sofii
notę, uznającą rządy Koburga za nielegalne,

postąpiła według swoich praw i obowiązków. 
Grunt traktatowy został tręc umocniony, i tu­
szymy, że na loiczne następstwa tego kroku, 
długo czekać nie będziemy.

Po wyjeździe Koburga z Bułgarji stanie 
się sprawa bułgarska jeszcze bardziej pie­
kącą, będzie bowiem potrzeba dać Bułgarji 
organizację silniejszą pod względem prawnym 
i trwalszą od dotychczasowej. Niebezpiecz­
niejszą przeto sprawa bułgarska się nie sta- 
nie, gdyż powrót do stanu legalnego i do 
prawideł prawa międzynarodowego nie może 
zawierać w sobie niebezpieczeństwa.

K on stan tyn op ol d. 8. marca. Biuro 
Reutera donosi; Na depeszę wezyra nie na­
deszła dotąd od Stambułowa żadna odpowiedź. 
Prywatnie opowiadają sobie, że odpowiedź 
rządu bułgarskiego będzie wystosowana w tym 
duchu, iż książę nie może Bułgarji dla tego 
opuścić, ponieważ wyjazd jego mógłby po­
ciągnąć za sobą anarchię w kraju.

Sofia d. 8. marca. Rząd bułgarski
zamierza, jak głoszą, zwlekać z odpowiedzią 
na oświadczenie przesłane przez Portę, a o-
zekające, że ks. Koburg bezprawnie sprawu­

je  rządu w Bułgarji. Dla bułgarskiego rządu 
odnośna depesza nie była niespodzianką, o- 
wszam przewidywano ją i oczekiwano. R e­
prezentant bułgarski w Konstantynopolu, 
Wulkowicz otrzymał na razie tymczasowe 
oświadczenie, które ma imieni >m swego rządu 
zakomunikować Porcie. Depeszę wezyra przy­
jęto tu spokojnie, nie upatrując w niej po­
wodu do żadnych obaw.

P a r y i  d. 8. marca. Zwiazając wczo­
raj liceum w Clermont-Ferrand miał jen. 
Boulanger mowę patrjotyczną, w której wzywał 
uczniów do pracy dla ojczyzny, aby Francja 
nanowo odzyskała stanowisko p:3rwszorzędne. 
Przyjęto Boulangera serdecznemi okrzykami.

W ied eń  d. 8. marca 2 godz. 10 min. po­
południu. Akcje kredytowe 26* 70. Akcje alpejski# 
Tow. górniczego 28 10. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 266.50. Akcje Banku anglo-austrja- 
ekiego 98.— . Akcje Unionbanku 184 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 189.50. Akcje kolei Półno­
cnej 243.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
73.— . Akoje kolei Alfoldzkiej — . Akcje kolei 
Państwowej 214.30. Akcje kolei Lw.-Gzern. 205.75. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 151.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 131.75 Akoje Tow. tureckiego 
79.70. Galic. oblig. indemuiz. 100.20. Akcje kolei 
półm ono-zachod. (lit. B. EJbethal) 155.— . Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akoje Banku dla krajów koron­
nych 200.75. Akoje Bankyereinu 79.— . Rosyjski rubel 
papierowy 101.50. Losy premjowane węg. — .— .

4*/jt'/t Renta wspólna 77.05. 5 °/, renta austr. 
papier. 92-10. 4°/, renta austr. złota 107.25. 4•/• 
renta węg. złota 95.35. 5°/0 renta węg. papierowa 
82.30. Napoleondory 10.07. Marki niem. 62 4 .2

B e r lin  d. 8. marca godz. 12 m. 20 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 162*25. Akcje austrjaokie 
kredytowe 136.25.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 8 marca. (Z Izby handlowej.)

I. Akeje aa sstukę.

Kelej nalio. Kar. Ludw. 200 sł. m. k. .
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska..........................
Banku hypoteoznego gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a

U . L isty aastawne aa 100 i
Banku hypoteoznego galicyjskiego 67. • • 

<■ ■ „ 6®/„.
.  gal. 5*/, wyl. 107, pr.

krajowego 47*7o les. w 51 1. . •
ystwa kred. galio. 5 * | , .....................

Banku 
Towarzystwa

kredyt. Kai. ziem 
kred. g
kred. g. ziem. 4% 
kredytowego gal. ziem. i ‘/ j / 0 
los. w 52 1. . . . . . .
kred. gal. ziem. 4*|t los. w 56 1.

gal. ziem. 4% . 
kred. gal. ziem. 5% los. w 87 j 

. 4% los. w Al1/, 1.

Gal. Z. kred. włoi. w likw. (d. 6 pr.) 3V„ —. 
Gal. Z. kredyt, w łoió. (d. 5°/0) 21/,0/. .
Ogóln. rola. kredyt, zaki. dla Gal. i Bu 

S°/o los. w 15 l a t ...........................

IV. Oł> lig i za 100 zł.
Indemnizaeyjne ganeyj. 5% m. k.
Kom. banku krajowego 570 w. a. 1 em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . 
Pożyczka krajowa 1883 4l/sc/0 . . . .

Y Łozy
Losy miasta Krakowa
Losy miasta Stanisławowa ■ .

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r sk i...........................
Dnkat cesarski . . . ? ■ . .
N a p o le o n d o r .....................................
Półimperjał r o s y j s k i .....................

Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze

płaoą
193 —

_ 209 50_._ 281—
. .  — .— 216—
ikr.

___ — ■
. 96.50 98—
. 99.— 100.50
• 91.— 9250
. 99.40 100 75

—. — 95 59
. 99.40 100 75

—.— 61—
i

9 2 - 93—

ł.
89—

o —•— 54 —
48—

. —.—

100— 101.60
. 99.50 10L—. _._ 105—
. 87.50 89—

19—
3650

. 5.91 6.—

. 5.93 6.03

. 10.02 10.12
. 10.36 10.46

1.40 1.50
1 91 1.05

. 68.— 62.70

Rubryka „H adaałsuaa11 nie pochodzi ed Brda :eji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nadesłane.

B o h se id e n e  B a stk le id e r  fi. 10-50 p er  R ob e
ond bessere Qual yersendet zollfrsi das Fabrlk - Depot 6. 
Henneberg (k. k H fheferant), Ziirich. Mnster umgehend. 
Briefe 10 kr. Porto. 127 6

Z galic. Towarzystwa muzycznego. Wydział towarzy­
stwa uprasza w b i j atkich panów amatorów, ktoriy biorą 
udział w tygodniowych ćwiczeniach orkiestralnyeh, by s if  
raczyli zebrać w sobotę 10. marca o godz. 7. wieczorrm 
w sali Towarzystwa na próbę Haydna „Stworsenie świa­
ta", a to tern pewniej, ile że należyte przygotowanie tege 
wielkiego dzieła, które niebawem m a być wykonanem, 
wymaaa koniecznie powiększenia liczby ćwiczeń orkie- 
stralnych.

Wydział ga’ie Towarzystwa mnzycznego, ehcąc po­
dać uczniom i uczennicom szkoły śpiewu solowego w yo- 
im ko as irwatorjuńi możność łatwiejszego korzy°tania c 
przedstawień opery, uzyskał od dyrekcji tutejszego teatru 
dla nich i dla )sćb im towsrzyszących, zniżenie ceny 
wstępu na wszystkie miejsca w teatrze do połowy zwy­
kłej ceny.

Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

TD. T . K U E P I E L
ordynuje ulioa Sobieskiego 1 .12 .1. p. (też listo# nie i leki).



GAZETA NARODOWA z Piątku 9. Marca 1888.

na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum ), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniejCERATY St. Wyszyńska
I_i-wó-w, -u.lica Orm.Ia,iisl3:a 1. 2©.

Przewyborne w smaku i zapaohu
przez SUEZ sprowadzane

L I  E R B  A T T

chińskie
3014 a m ianow ic ie:

k. zł.
N. 0. „A ssam -Peceo-M andarin“ n a j­

przedniejsza mieszanka arom.
N. 1. „Taszu“ Perła Chin, żółto-kw.
N. 2. „Juntojczan Pecha* biało-kw.

|N. 3. „Nandźyn*. czarna mocna 
N. 4. „Souchong*. mało narkot.
N. 5. „Congo“, fam ilijna dobra 
N. 6. .P roszek  herbaciany* . . .
N. 7. „W ysiewki”, z najlep. herbaty 
N. 8. „Soućhong*, najprzedniejsza w 

| oryg. drewnianych skrzynkach 
iN. 9. „Souchong* powyższa na wagę

poleca handel

s t . Ma r k i e w i c z a
we Lwowie, Rynek I. 42.

C ] a y t o f l j j c M l w o r t i _
Fabryka m aszyn roln iczych

Lwów, ulica Gródecka Nr. 22.
polecają na zbliżający się sezon wiosenny 
swoje najnowsze wyroby pługów, bron, 
walców i slewników, zaś jako wyłączni za- 

2'8U stępcy R. Sacka tegoż znane fabrykaty po 
cenach oryginalnych.

Reparacje wykonują w swoim jak  naj­
lepiej urządzonym w arstacie jak najdo­
kładniej i tanio.

lllu strow aoe cenniki na żądanie g ra ­
tis i france.

Skład komisowy mają L. S. Czekoń- 
ski w Czortkowie. 782 2—12

5 — 
4 . -  
4 - -  
3’20

2 —  

1-50 
1-70

4 —
3-60

N ie ib ęd n a  d la  każdej gospodarki 
domowej

HAJNOWSZA UNIWERSALNA

r a m  do p r m u
patee tew aia we wszystkich państwach.

Szanow nej P . T . P ub liczności m ia ­
now icie P an io m  G ospodyniom  i w szy- 
■tkim, k tórzy  się in te resu ją  p rak tyczną  
i rac jonalną , osobliw ie postępow i czasu 
odpow iednią now ością w dziale czy­
szczenia b ielizny, niech służy  do w ia ­
dom ości , że tą  m aszyną je d n a  osoba 
w 2— 3 godzinach z ła tw o śc ią  tyle 
b ie lizny  zupełnie czysto w y p ie rz e , ile 
najzręczn iejsza p raczka  w jednym  dniu 
ręk am i w yprać  je s t  w  stan ie .

Korzyści z tej maszyny są następująoe:
Zaoszczędzenie znaczne p su c ia  b ie li­

zny, na jzupe łn iejsze oczyszczenie bez 
ład n y ch  dom ieszek chem icznych , zao- 
ssczędzenis czasu, m a te rja łu  do palenia 
i m y d ła ; nadto nie po trzeba p o p ra ­
w iać p ran ie  rękam i i m ożna użyć do 
tej roboty  zw ykłego ch łopaka s łu żb o -i 
wego. P ra n ie  może się odbyć w  poko­
ju , k u ch n i, sien i itp . poniew aż m aszy ­
na  ta  ła tw a  do p rzen iesien ia  a przez 
sw e szczelne zam knięcie och ran ia  od 
nieprzyjem nej w ilgoci um ożebniając 
P an io m  gospodyniom  i P an ien k o m  być 
czynnym i w lepszych ub io rach , p ran ie  
idzie bardzo spieszn ie  od ręki, u s ta ­
ją  nieprzyjem ne d łu g o trw a łe  p ran ia  
domowe. P rz y  now ych budow ach, u s ta ­
w ienie p raczk am i je s t  bezpotrzebne, po­
niew aż tę m aszynę w szędzie używ ać 
m ożna n ieuszkadzając  m urów  an i też 

u rządzen ia  w pokojach.
C ena jednej m aszyny  un iw ersa lnej 4 0 z ł.  
P rzy rząd  do czyszczenia (W ringer) 16 „ 
Wyłączny zkład dla Galicji 1 Bukowiny u

ALOJZEGO H U B N E R A
we Lwowie

u lic a  K aro la  L u d w ik a  1. 13.
Specjalny  sk ład  a rty k u łó w  gospodar- 
azych i sk ład  fabryczny farb , lakierów , 
pokostów , chem ikalij, kiBzek gum ow ych 

i a rty k u łó w  b row arn iczych , oraz 
H A N D E L  1 I A T E H J A Ł Ó  W .

8kł»d fabryczny
ogniotrwałych

ł c s i s  ź s e l a , z n . 3 r c t L
z ces. k ró l. uprzyw ilejow anej fabryki 

F e lik sa  B lażeczika we "Wiedniu. 
W yłąesnr 1 jedyny główny skład fabryczny 
francuskiej masy do zapuszczania podłóg.

l o b ,  A n n a  C a illa g

z moimi 185 ctm. długimi, olbrzymimi 
włosami,które uzyskałam przez 14-mie- 
sięczne użycie pom ady, przezemnie 
wynalezionej, składam  najlepszy do­
wód, że pomada ta  je s t jedynym środ ­
kiem przeciw wypadaniu włosów a 
przyspieszającym porost włosów i 
wzmacniającym skórę włosową na g ło­
wie. Pomada ta  dalej wywołuje u męż­
czyzn piękny, silny porost brody, a już 
p - krótklem  użycin nadaje włosom na 
głowie i brodzie naturalny połysk i 
gęstość, ochraniając takowe przed si­
wizną do późnej starości.

C«n» słoika 50 ct. 1 złr. i 2 złr. 
Kozsełka codziennie za poprzedniem 
nudesłauiem kwoty w gotówce lnb za 
poborem pocztowym 135 1 —ŁO

Csillag* i Spółka
Budapest, Kćinigsgasse Nr. 52.

K r o p l e  

ś w .  J a k ó b a .
D la zupełnego i pewnego 
wyleczenia wszelkich cho­
rób żołądka i nerwów, na­

wet tak ich , które się opierały wszelkim 
dotychczasowym lekom, specjalnie prze 
ci w chronicznym katarom , osłabieniu żo­
łądka kolkom, kurczom, złem u traw isniu , 
irazliw ości, biciu serca, boln głowy itp  
K rop le  św. Ja k ó b a , sporządzone podług 
recepty bosych m nichów  z greckiego 
k lasz to ru  A c tra  a 22 najlepszych  roślin  
leczniczych wschodn, z których każda 
dziś jeszcze między lekam i pierwsze m iej­
sce zajmuje, spraw iają wskntek zmięsza- 
sia ich przy używania kropli skutek nie­

zawodny.
Cena 1 flaszki po 60 et. i 1 zł. 20 ct 

za gotówkę lub pobraniem. Skład główny 
W. Schulz H annoyer, Sch iilerstrasse. 
Składy: We L w o w i e  w apt. Buckera.
w Brodach w apt. pp. L ateinsra i W. Lun- 
desberga. Dalej do nabyoia n B. Zachar- 
skiego w Rtcscowic. 3581

OGŁOSZENIE.
W  kancelarji urzędu zastawniczego Pii Montis 

kościoła ormiańskiego katedralnego lwowskiego, będą 
dnia 16. kwietnia 1888 z rana od 9. do 2. godziny 
z południa przez publiczną licytację sprzedawane złoto, 
srebro i klejnoty.

Lwów dnia 1. marca 1888 r. 793 1 - 3

SANTAL p e IN IDY
EtMnoya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w  przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudząjąo żołądka 
i nie udaielając nieprzyjemnej woni urynie.

S k ła d  w  P amtżu ,  0, ulica  Y it ib n n b  i  w  o lOw k t s i  a pt e k a c h

Osoby
potrzebujące pewnej sekretnej pomsty 
lekarskiej w seisłej ta jem nie j, snajdą ta ­
kową pod gw araneją absolutnej d rskrssji 
i niezawodnego skutku, jsdynie n doświad­
czonego lekarza specjalisty  do organów 
płciowyeh. mieszkającego przy placu H a­
lickim 1. 13 pisrw szs piętro.

Oddzielne ordynaeje id  1 de 2 i wie­
czorem od 7 de 8. Także listownie oraz i 
leki. Adres : F r. Gałkiewiez plac H a li­
cki 1. 13. 623

Piękny jęczmień do siewu
(Hannacki) po 6 zł. 50  ct.

z w o rk iem  lo c o  J a r o s ła w
zgłosić się do zarządu „Chłopic*

774 2—6

Propinacja
w ód czan a  i  p iw n a  w  m ia steczk u

wraz z browarem i chmielarnią 
oraz przynależuemi obszernemi 
lokalami i magazynami jest za­
raz do wydzierżawienia.

Reflektujący zechcą się zgłosić wprost 
do właśsiciela w Uśmierzu o. p. Waręż. 
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Ceny staników 12iU 
Centur8

w. a

po 6, 8, 10 do 12.

fflłody i zdolny c z lo w lt
lukończony filozof, poszukuje po- 

idy nawet za kaucją.
L istj pod adr. S. T. 

poste restante Lwów.
808 1 - 2
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Przy zamówieniach listowych uprasza Pewieu czeski handel drzewem życzy »o- 
się o przysłanii miary w centym etrach:, zakupić kilka wagonów
l) objętość pierBi i grzbietu pod ramio- , «  ,  ,  ,  ,  .
nami wzięta, 2) objętość kibici, 3) objęto- o lc h o w y c h  1 d ęb o w y ch  d c s c l  
ści bioder, 4) długości od miejsca pod jak  również obciosanego drzewa,
ramionami do kibici. Miarę należy brać Oferty uprasza się nalBełać do S.
•>d sukni. 3091 ()—? Weiss Ziżkov bel Prag. 26 2 - 3

Do nabycia we Lwowis 
skiego, Buckera i Beisf-ra.

w aptekach pp. Mikolascba, Wewiórskiego, Sklepić

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia tw arzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydła doi golenia brody 25 et. Mydło glicerynowe przeźreczyste, zawie

35*|, czystej gliceryny, znakomici* wpły­
wa na naskórek 20, 30 i

zawiera
Mydłe mogdałowe 10, 20 i 25 et.
Mydłe kukosowe, białe de rąk 10 i 20 et. wa na naskórek 20, 30 i 40 ct.
Mydłe p Imowe, żółts 6, 12, 18 i 20 st. Mydło glicerynowe płynns, we flaszeezkaeh.
Mydłe gryelkewe, wyśmienite de twarzy i oczyszcza skórę od pryszczy, liszajów

rąk  40 ct.
Mydło żełtkewe, wydelikaca, wygładza i 

nukomicit eezyszcza skórę 30 st.
Mydło ziołowe, otrzymująee się przez zgę- 

szcienie sskn roślin arem atyczue-iyw i- 
eznych, znakomita 25 et.

Mydło piżmowe, pesiada bardzt przyjemny 
piżmowy zapaeh 10 et.

Mydło peozulewe, przyjemnej weni i jest 
bardzo pozznkiwane 30 et.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ot.
Mydło eliwne dla dzieci 36 et.
Mydłe z Igieł eeenownych, przyjemne w 

użycin, zkntecznie eehrania zkórę od 
lizzajów i wyrzutów 30 ot.

Mydło balsamiczne, eezyszcza skórę, nada­
je białeśó i delikatność 40 et.

Mydło fijołkewe, przyjemnej woni 35 et.
Mydłe keametyczne, uzuwa piegi, opalenia 

ałeneozue , tw arzy przywraca świeżość 
i b ia ło ić  60 ct.

Mydłe hyglenlczHe przetłuszczane, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie zastosowns 
do twarzy 50 et.

Mydło ryżowe, używa >ię de wydelikace­
nia i wybielenia akóry na tw arzy i rę ­
kach 60 et.

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pianiące 
wybornie eezyszcza skórę i chreni od 
pryszczenia się 30 ot.

oczyszcza skórę od pryszczy, 
trądzików, flaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et.
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków 

i mankietów gutaperchowych 10 ct
Mydło tymulowe znakomicie oczyszoza skó­

rę od wszelkich wyrzutów 50 ct.
Mydłe karbolowe, bardzo korzystnie myć 

ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 
epidem ji, celem ochronienia aię od za­
każania 20 ct.

Mydło siarkowe, 1 wielkiem powodzeniem 
nżywa aię do zniszezenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó­
rze 25 ot.

Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie używa
• la

Rodzice zbiegłego z Krakowa bez śladu

B e n e d y k t a  M i t t l e r a
proszą dać wiadomość o osobie tegoż, 

za wynagrodzeniem 8n 1 - 2  
* do redakcji Gazeta Narodowej.

L. .31/88. • - 3

aię da usunięcia wyrzutów i p 
skórnych 25 ct.

Mydło kamforowe, u śn rsrzu  świędzenie i 
pieozenie akóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk  2-5 at.

Mydłe miodowe, do w ydelikatuienia rąk 
kawałek 10 ot.

Mydło mieszczańskie, znakomite 10 et.
Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo­

ły  (dziegeiu) usuwa pryszcze, liszaje 
wszelkie wyaypki skórne, poeenie nóg i 
łupiaż na głowie 30 ct.

Mydłe-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- 
ezyszcza skórę od liszajów, trądzików  i 
t. p., kawałek 30 ct.

N a b yi tnoena we L w o w ie  w sklepach w łasnych , ul. Kopernika l. 5, 
Hotel E uropejski i  ul. H alicka róg W ałowej. W  K rak ow ie  Sukienni­
ce l. 20. W  C zern iow cach  Rynek l. 2 , orae we wseyslkich p ie rw  sto  

reędnych sklepach i  aptekach.

_________ C ierp ią cy m  na n e r w y  gorąco  s ię  p o leca  I

W yszią broszurę Bomana Weisamana w 16 wydaniu w języku niemieckim, wę 
gierskim , wło»kim, polskim, czeskim, francuskim, greckim i tursokim

o z a p o b ie g a n ia  1 le e z e n iu

słabości nerwowych i udarów krwi
można dostać gratis i opłatnie we Lwowie z p. K. Krzyżanowskiego, aptekar 

i we W iedniu u J. Bretzner & Comp. księgarnia I. TegatthoffBtrasse 8.

S i e w n i k i
najlepsze i najtrwalej sporządzone 

dostawia za kilkoletnią gw arancją

Umrath i Spółka
fa b ry k a  m a szy n  r o ln ic z y  eh

-  B u b n  

Katalogi na żądanie gratis.

F ilia  we Lwowie pod w łasną firmą 
ulica Gródeeka 1. 61.
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T R A W A  JHIOMOWA
(Holcus lanatus) * 71-15

ussieeie śwież* i p tw a t Bi grunta suehs lub m*krs znpełn it lich*, na pastwiska 
wyborna roślina zaz zasiana trw a kilka Int. J e d e n  korze* w rii z workiem kot 
aztuje 4 z ł r . ,  przy zakupnie zaraz 19 k e rey , dodaje się korzec bezpłatni*. Zamó­
wienia uskutecznia J .  B ulsiew iez, ik ła l  nasión w B eehn l.

Ogłoszenie konkursu.
Prezydjum Magistratu kr. stoł. miasta Lwowa roz­

pisuje niniejszem konkurs z terminem do 15. marca 
r. b. na posadę elewa technicznego z adjntum rocz­
nych 600 złr. w. a.

Od kandydata wymaga się ukończonych nauk tech­
nicznych bądź na instytutach politechnicznych w pań­
stwie bądź za granicą na równorzędnych instytutach 
publicznych, nadto winien kandydat poddać się sześcio­
tygodniowej próbie, a przysięga służbowa zostanie ode­
braną od niego dopiero wtedy, jeżeli w tym czasie 
złoży dowody pilności i uzdatnienia do służby budo- 
wniczej.

W  ciągu czterech lat licząc od dnia złożenia przy­
sięgi winien kandydat złożyć z dobrym postępem prze­
pisany egzamin państwowy.

Ubiegający się o pomienioną posadę zechcą w ter­
minie oznaczonym wnieść należycie ostemplowane po­
dania do Prezydjum Magistratu i załączyć dowody co 
do wieku, odbytych studjów i dotychczasowego zatru­
dnienia, tudzież wykazać stosunki pokrewieństwa z urzę­
dnikami miejskimi.

We Lwowie, dnia 23. lutego 1888.

Mochnacki nip.

► ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ O *
Ces. król. uprz. gałic. akcyjny

BA N K  HIPOTECZNY
e od dnia 1. K w ietn ia  1887 r. p o czą w szy

■ w ®  L w o w i *  
przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

- ^ . 3 3 7 - ^ 2 ^ ^ 3 7 - ] r a s o * w e

30 dni po wypowiedzenia,
60 „ „

3V*®/* P ^ tn e

•/. 90
Lirów, dniu 1. kwietnia 1U7. 

(Przedruk nie będzie płacony.)
D y r e k c j a .
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prawdziwych francuskich papierków sygaretowych
Houblon, D orobsntul, Job, Lu Patrie, Mai*, Punama, Abadis, Cartouehe 

w dwóch gutunkueh, Persun i t. p. najlepszych gatunków polecz

A N T O N I  G A W Ł O W S K I
p l a c  M a r j a c k i  1. 8 ,  I . p i ę t r o .

H  Sprzedaję w pudełkach i bez pude łek .— Cenu zu 1000 tutek 1 zł. 30 et. 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z prow incji zamawiający wyżej nad 9000 sztuk, 

nie epłucują kosztów opakowaniu.
Również posiadam nu zkładzie Tu ikijuaszynow* (niekisjone), jukoteż

T u  ł-.ki e n ra n a  V lr n l t i in  (v .m a ł n m  rł/\ n * L

KOSZULE BALOW E
(krój francuski) po złr. 2, 2*50, 3 i 3*25.

K O ŁNIERZE, M A N K IE T Y  i KRAW ATKI
poleca:

N t t a z i l  K C I I A I  E H 0 *V
W B  L W O W I E .

Wydawoa i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A*)


